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Piątek, dnia 10 czerwca 1938 . 


Niemcy nie chcą płacić pożyczek Austrii 


Międzynarodowy komitet gwarantujący wystosował ostry protest — Wielka Brytania 
grozi wprowadzeniem clearingu 


Londyn. (PAT). W związku z nie- 
uiszczeniem przez Niemcy płatnej 1 
czerwca miesięcznej raty dwóch poży- 
czek, udzielonych Austrii w r. 1933 i 
1934 pod auspicjami Ligi i zagwaran- 
towanych międzynarodowo, komitet 
doradczy państw gwarantujących wy- 
stosował ostry protest do rządu Rze- 


s 


Obie pożyczki zabezpieczone były 
na wpływach z ceł i monopolu tyto- 
niowego w Austrii. 3-procentowa z r. 
1933 zagwarantowana została przez W. 
Brytanię i Francję, które posiadają 
największy udział, oraz przez Włochy, 
Szwajcarię, Belgię i Holandię. 4 i pół- 
procentową z r. 1934 gwarantowały: W. 
Brytania, Francja, Czechosłowacja, 
Włochy, Belgia, Szwecja, Dania i Ho- 
landia. Dotychczasowa obsługa tych 
pożyczek odbywała się normalnie. 
Komitet doradczy rozpatruje obec- 
nie możliwość uiszczenia raty fundu- 
szu amortyzacyjnego oraz dopełnienia 
ewentualnych braków przez państwa 
gwarantujące. To stanowisko uzyskało 
poparcie City londyńskiej, choć ko- 
nieczność wystosowania protestu 
zmniejszyła nadzieje, jakie pokładano 
w podejmowanych ponownie rozmo- 
wach angielsko-niemieckich. Szef de- 
legacji brytyjskiej sir Leith Ross wy- 
jeżdża w tym celu do Berlina. 
Stanowisko Niemiec opiera się na 
tym, że Austria stała się obecnie pro- 
wincją Rzeszy, a rząd niemiecki nie 
przyjmuje na siebie odpowiedzialności 
za zobowiązania, zaciągnięte wobec za- 
ERY przez prowincje lub samorzą- 


Jeśli Rzesza obstawać będzie przy 
tym, to rząd brytyjski wprowadzi 
prawdopodobnie system clearingowy. 
Ustanowiona byłaby izba rozrachun- 
kowa i do niej brytyjscy importerzy 
wpłacaliby 1/5 należności za towary, 
sprowadzane z Niemiec, które to sumy 
slużyłyby do pokrycia pożyczek au- 
siriackich. Niemieccy eksporterzy ze 
swej strony musieliby dochodzić wo- 
bec rządu Rzeszy swych pretensyj z 
tytułu ściągnięcia im z faktury 15. 
Znamienne jest, że protest komitetu 


8-letni chłopiec podpalaczem 

Radomsko, 8. 6. W osadzie 
Działoszyn w zabudowaniach Jana Si- 
cińskiego wybuchł groźny pożar, który 
nie przybrał poważniejszych rozmia= 
rów jedynie dzięki wytężonej akcji ra- 
tunkowej. Spłonęła jedynie szopa 
drewniana ze słomą i dach na domu 
mieszkalnym. 

W czasie dochodzeń ustalono, że 
pożar powstał wskutek podpalenia. 
Podpalaczem okazał się 8-letni wycho- 
wanek Sicińskiego, Zygmunt Bugajski, 
który oświadczył, że rozpalił ognisko 
w szopie ze słomą, poniewać chciał 
mieć ładny widok. 


Ludność Wielkich Niemiec 


Berlin. (PAT) Według danych, 
opublikowanych przez czasopismo 
„Neues Volk“, ludność Wiełkich Nie- 
miec wynosi 73.144.233 osób. 


doradczego nie został podpisany przez 
przedstawiciela Włoch. 

„Evening Standard“ zwraca uwa- 
gę, że obsługa angielskich części 
dwóch pożyczek niemieckich i trzech 
austriackich wynosi około 2 milionów 
funtów szterlingów rocznie. Tymcza- 


sem z tytułu nadwyżki swego ekspor- 
tu rząd niemiecki zyskał w r. 1937 w 
gotówce 8400000 tys. funt. szteri, Pi- 
smo wypowiada się za zajęciem części 
tej nadwyżki na zabezpieczenie pełnej 
obsługi pożyczek niemieckich i austri- 
ackich. 


Gniew o Nicee 


Hitlerowcom nie podoba się wybór francuskiego miasta na 
miejsce międzynarodowego kongresu eucharystycznego 


Berlin. (KAP). Organ nazistow- 
ski „Angriff“ znowu zamieścił artykuł 
niezwykle napastliwy w stosunku do 
Stolicy Apostolskiej. 

Szezególnie nie podoba się pismu 
hitlerowskiemu wybór Nicei jako miej- 
sca następnego międzynarodowego 
kongresu eucharystycznego w r. 1940, 
określając ten wybór jako próbę 
„Stworzenia pomostu zgody między 
masonerią francuską a imperium fa- 
szystowskim*. Do wściekłości dopro- 
wadząa „Angriff“. wizyta kardynała 


Verdier w Pradze oraz represje kano- 
niczne kardynała Kaszpara w stosun- 
ku do kilku księży sudeckich, zwoien- 
ników Henleina. 

Jak widać, prócz nienawiści organy 
nazistowskie nie grzeszą również i lo- 
giką. Władcy Trzeciej Rzeszy prześla- 
dują religię chrześcijańską i nie po- 
zwalają obywatelom Niemiec brać u- 
działa w kongresach eucharystycz- 


nych, a następnie mają pretensję, że 


kongresy te urządza się poza granica- 
mi ich państwa! 


„Względy techniczne“, „postep“ i tp. 


„Argumenty senatu gdańskiego w walce ż Kościołem 


Gdańsk (ATE) Z kół mających 
kontakt z senatem W. M. Gdańska do- 
wiadujemy się, że senat W. M. Gdań- 
ska zdecydował się ostatecznie na u- 
dzielenie odpowiedzi na dwa zapytania 
ks. biskupa O'Rourke w sprawie ogra- 
niczenia nauki religii w szkołach 
gdańskich. 

Odpowiedź pierwsza ma zapewniać 
władze kościelne, że zmiana szkół wy- 
znaniowych na międzywyznaniowe z0- 
stała dokonana „jedynie ze względów 
technicznych“. Natomiast w sprawie 


ograniczenia nauki religii senat ma się 
zasłaniać „koniecznością postępu w pro- 
gramach nauki“, 

Dowiadujemy się również, że władze 
gdańskie wprowadziły ułatwienia dla 
osób pragnących zmienić wyznanie. 
Wystarczy, aby petent oświadczył w 
obecności urzędnika stanu cywilnego 
swoją wolę w tym względzie. Równo- 
cześnie ojciec lub opiekun może zgłosić 
bezwyznaniowość dla dziecka do lat 14 
— bez jego zgody, od lat 14 zaś za zgo- 
dą dziecka. 


Doc. Cywiński pozostanie 
w więzieniu warszawskim? 


Warszawa. (Tel. wł.) Rodzina 
doc. Stanisława Cywińskiego zabiega 
o przeniesienie go do więzienia w 
Wilnie. Prawdopodobnie jednak zabie- 
gi te nie odniosą skutku i doc. Cywiń- 
ski pozostanie w więzieniu mokotow- 
skim aż do rozprawy kasacyjnej. (w) 


Odpadki kuchenne 
w Niemczech 


Berlin. (PAA). Na mocy zarzą- 
dzenia prezydenta policji w Berlinie 
właściciele domów, którzy do tej pory 
dobrowolnie zbierali odpadki kuchen- 
ne, z dniem 1 czerwca rb. będą musieli 
to robić obowiązkowo. Niestosujący się 
do tych zarządzeń będą karani. 


Powitanie mls „Piłsudski 
dze 


w Konenha: 


Terror antystalinowski 
w Sowietach 


Moskwa. (ATE) Na Ukrainie po- 
nownie miało miejsce kilka wypadków 
terroru przeciwsowieckiego. W Zagłę= 
biu Donieckim zginął bez śladu kie- 
rownik tzw. „brygady stachanowskiej* 
w kopalniach, węgla, wybitny działacź 
komunistyczny Natarow. Po długich 
poszukiwaniach zniekształcone zwłoki 
Nałarowa znaleziono w lesie w pohliżą 
m. Stalino. č Ma 
Jak wykazało dochodzenie, robotni- 
cy miejscowej kopalni węgla dokonali 
samosądu na osobie znienawidzonego 
kierownika na mocy wyroku tzw. 
„czarnego trybunału* opozycji robot- 
niczej. Jak wiadomo, wprowadzenie 
metod stąchanowskich wywołało 
wśród robotników niebywałe, oburze- 
nie z powodu wyzysku pracy robotni- 
czej. Władze dokonały licznych are- 
sztowań. 


Katastrofa hudawiana 
Salonikach 


Saloniki. (ATE). Na jednej z 
głównych ulic miasta runął znajdują- 
cy się w budowie 4-piętrowy dom: 
Przyczyny katastrofy nie są znane. 
Wszyscy robotnicy zajęci przy budo- 
wie zostali zasypani przez gruzy. Do- 
tychczas wydobyto zwłoki 9 osób. 

Władze wszczęły dochodzenie w 
sprawie przyczyn katastrofy. Archi- 

| tekt, który nadzorował budowę domu, 
zostął aresztowany, 


Rekordowa ilość pasażerów na m. s. „Piłsudski“ 


Jubileuszowa podróż polskiego transatlantyka — 493 pasaże rów do Kopenhagi, 170 do Gdyni 


Gdynia. (Tel. wł). We wtorek 
z opóźnieniem spowodowanym dłuż- 
szym postojem w Kopenhadze powró- 
cił do Gdyni z Nowego Jorku statek 
„Piłsudski“. — Była to 50 podróż ną- 
szego motorowca przez Altantyk. 

Zasługuje ona na uwagę z tego 
względu, że osiągnięto rekord przewo- 
zu pasażerów polskim statkiem między 
portami obcymi. W Nowym Jorku, 
prócz 170 jadących do Gdyni, było 493 


l udających się do Kopenhagi, czyli ra- 


zem 663. Tak wielkiej ilości pasaże- 
rów z jednego portu zagranicznego de 
drugiego w czasie jednej podróży nie 
przewiózł dotąd żaden polski statek. 
Była to specjalna wycieczka „Duń- 
skiego Braterstwa* w Ameryce, stowa.- 
rzyszenia grupującego obywateli ame- 
rykańskich duńskiego -pochodzenia. 
Przybywającemu  motorowcowi „Pił- 
sudski* urządzono w Kopenhadze en- 
tuzjastyczne powitanie. Według spra- 
wozdań prasy duńskiej w porcie zgro- 


madziło się około 100 tys. ludzi. Na- 
brzeże, do którego dobił „Piłsudski“ 
pokryte było morzem głów. Na pokła- 
dzie odbyło się uroczyste powitanie a- 


merykańskich Duńczyków przez ko- 
penhaskie władze miejskie. 
Pozyskanie tak wielkiej ilości pa 


sażerów skandynawskich przez polską 
linię okrętową jest dużym sukcesem 
naszej marynarki. (p) 


Strona 2 — 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 10 czerwca 1933 


OOO pielgrzymów adorjeznieważona figure Matki Bosk 


Numer 131 


Natlprzyrodzone zjawisko we wsi Chustki pod Radomiem odbiło się głośnym echem 


R a d o m. (Tel. wł.) Słynna już dziś 
w całej Polsce miejscowość Chustki 
pod Radomiem, gdzie na figurze Matki 
Boskiej po znieważeniu jej przez bez- 
bożnika wystąpiła krew, odwiedzana 
jest licznie przez tłumy pielgrzymów. 

Mieszkańcy Chustek żyją od chwili 
nadprzyrodzonego zjawiska w podnie- 
ceniu, graniczącym z ekstazą, ani 
chwili nie odstępują miejsca, gdzie 
ustawiona jest statua. Nastrój czegoś 
niecodziennego, nadprzyrodzonego u- 
dziela się każdemu przybyszowi. Tych 
zaś przybyło w ciągu kilku dni prze- 
szło 20.000. 

W samej wsi Chustki zaprzestano 
wszelkich zabaw. Mieszkańcy groma- 
dzą się koło figury i ozdabiają ją kwia- 


| a a 


Układy z Litwą 


Warszawa. (PAT). Udaje się do 
Kowna delegacja lotnicza w celu prze- 
prowadzenia rozmów w sprawie bezpo- 
sredniej komunikacji między Polską a 
Litwą i włączenia Kowna do bałtyc- 
kiego szlaku, obsługiwanego przez 
„ Lot”, Z Kowna delegacja uda się do 
Rygi, gdzie przeprowadzone zostaną 
rokowania w sprawie umowy o komu- 
nikację lotniczą między Polską a Li- 
twą. Podróż odhędzie się specjalnym 
samolotem „Lockhead 14*, bliźniaczym 
do tego, na którym mię Makowski do- 
konał lotu Hollywood — Warszawa. 

Nasza delegacja wespół z litewską 
przygotowała całkowite teksty taryfy 
osobowej, bagażowej i towarowej, prze- 
pisów służbowych dla kas hiletowych 
dla ekspedycyj towarowych i przepi- 
sów rozrachunkowych dla obu za- 
rządów kolejowych. 


Wybuch w prochowni 


Lizbona. (PAT) W prochowni 
Chelas nastąpił wybuch w czasie mani- 
pulowania workami prochu. W wybu- 
chu zginęły 4 kobiety, a jedna została 
ranna. 


- Japoński terror wojenny 


Londyn. (ATE). Po ostatnim ata- 
ku lotniczym na Kanton oświadczono 
ze strony japońskiej, że Kanton i Han- 
kau mogą oczekiwać jeszcze gorszych 
wydarzeń tego rodzaju, gdyż dowódz- 
two japońskie chce przekonać Chiń- 
czyków, że opór ich jest bezskuteczny. 
Według dotychczasowych obliczeń w 
- wyniku nalotów japońskich w prze- 

ciągu ostątnich dwóch tygodn: w 
Kantonie zostało zabitych około 8.500 
osób, a rannych 6.500. 


- Sprawa nalotów 
na pogranicze francuskie 


Paryż (ATE) W kołach poinformo- 
wanych coraz bardziej utrwala się prze- 
konanie, że samoloty, które ukazały się 
ponad terytorium francuskim, były sa- 
molotami rządu barcelońskiego z prze- 
malowanymi znakami rozpoznawczymi. 

Sztab generalny gen, Franco stanow- 
czo stwierdza, że od dłuższego czasu 
samoloty powstańcze nie wyleciały po- 
za linię 400 km od granicy francuskiej. 


Do Bombaju, w drodze do położonego na wy- 
sokości 4,80) m klasztoru 00. augustynów, przy- 
był transport psów św. Bernarda. 


Wiedeński zwiazek hodowli gołębi poczto: 
wych urządza dnia 12 bm. wielki lot wyścigowy 
500 gołębi z miasta Wetzlar do Wiednia na prze- 
strzeni 600 km, 

* 


Jako miejsce tegorocznych niemieckich festi- 
valów sztuki wyznaczone zostały miasta Wiedeń, 
Salzburg i Heidelberg. 


W oba dni Zielonych świat aresztowano w IL 
dzielnicy Wiednia około 200 Żydów, szczególnie 
w okolicy synagogi. Aresztowani użyci będą do 
robót ziemnych w Styrii. 


W . Białogrodzie podczas pokazów lotniczych 
w związku z międzynarodową wystawą lotniczą 
zginał jeden z najlepszych wojskowych lotników 
jugosłowiańskich, Hrzeroj. 


W pobliżu Boleslav Mlada w Czechosłowacji 
wydarzyła się katastrofa lotnicza, której ofiarą 
padł samolot wojskowy. Dwaj piloci ednieśli 
ciężkie rany, 


W XIV Międzynarodowym Kongresie Policji. 
który rozpoczął się w Bukareszcie, biorą udział 
delezaci kilkunastu państw et i poza: 
europejakich. Polska ma tam 3 delegatów, 


w całym kraju 


tami. Z wielką niecierpliwością ocze- 
kiwane jest orzeczenie komisji kościel- 
nej, która przeprowadza skrupulatne 
badania. ń P 

Figura Matki Boskiej, z której try- 
snęła krew, stoi przy szosie radomsko- 
kieleckiej w odległości 20 km od Ra- 
domia. Statuę tę ufundował w roku 
1898 właściciel sąsiedniego majątku 


śp. Kisielewski, a miejsce, gdzie usta- 
wiono figurę, sprzedał później p. Siu- 
dakowi. Postać Matki Boskiej wyko- 
nana jest artystycznie i zwraca po- 
wszechne zainteresowanie przejezd- 
nych. Mieszkańcy wsi Chustki oraz 
mieszkańcy wiosek sąsiednich już od 
kilku lat otaczali przydrożną figurę 
specjalnym kultem. 


Poważne zmiany personalne 
we Włoszech? 


Hr. Ciano ma objąć stanowisko sekretarza gen. partii faszy- 


stowskiej, Starace — gubernatora Libii, 


hr. Grandi — min. 


spraw zagranicznych, marsz. Balbo — wicekróla Etiopii 


Rzym. (ATE). Jak słychać w ko- 
łach dobrze poinformowanych, Musso- 
lini przygotował daleko idące zmiany 
ną wielu stanowiskach rządowych i 
administracyjnych. Zmiany nastąpić 
mają już w najbliższych dniach. 

Obecny minister spraw zagranicz- 
nych hr. Ciano objąć ma stanowisko 
generalnego sekretarza partii faszy- 
stowskiej i pozostanie równocześnie 
w gabinecie w charakterze ministra 
bez teki. 

Obecny generalny sekretarz partii 
faszystowskiej Starace objąć ma sta- 
nowisko generalnego gubernatora 
Libii. > 

Nowym ministrem spraw - zagra- 


nicznych mianowany ma być dotych- 
czasowy ambasador włoski w Londy- 
nie hr. Grandi. 


Marszałek lotnictwa Balbo obejmie 
przypuszczalnie stanowisko wicekróla 
Etiopii ną miejsce księcia Aosty, któ- 
ry po przejściu operacji ślepej kiszki 
musi udać się na dłuższy wypoczynek 
i znajduje się obecnie w drodze po- 
wrotnej do kraju. 


Generalnemu dyrektorowi policji 
włoskiej sen. Bolchiniemu powierzony 
hędzie podsekretariat stanu w Min. 
Spraw Wewn. na miejsce posła Buffa- 
rini Uidi, który otrzyma inne wysokie 
stanowisko. 


Rozłam w szeregach socjalistów Francji 


Usunięty Marceau Pivert tworzy nowe stronnictwo — Zwy- 
cięstwo zwolenników Bluma 


Paryż. (PAT). Przebieg obrad 
kongresu socjalistów w` Royen uwi- 
docznił znacznie większy ferment w 
łonie partii i zakończył się usunięciem 
Marceau Piverta, co spowoduje nie- 
wątpliwie nowy rozłam. 

Pierwszy przyniósł utworzenie par- 
tii komunistycznej, co na długi czas 
sparaliżowało socjalistów. Drugi roz- 
łam spowodował wystąpienie z partii 
szeregu działaczy z M. Deatem i Paul 
Boncourem na czele, którzy poszli na 
współpracę z innymi partiami poli- 
tycznymi. Grupa ta, znana pierwotnie 
pod nazwą neosocjalistów, założyła U- 
nię Republikańsko-Socjalistyczną. 

Z przemówienia b. premiera Bluma 
na kongresie wynika, iż wszelkie ry- 
zyko natychmiastowego kryzysu gabi- 
netowego wydaje się być usunięte i że 
socjaliści po pozbyciu się skrajnego 
skrzydła rewolucyjnego chcą wyraźnie 
zostać partią „rządową“. 

Około godz. 2 w nocy przystąpiono 
do głosowania nad przedłożonymi pro- 
jektami rezolucyj. Projekt Bluma, u- 


Rozwój przemysłu lotniczego 
w Anglii 

Londyn. (ATE), Znana fabryka 
silników Rolls-Royce w Derby przystą- 
piła do budowy nowej fabryki w Cre- 
we, by nadążyć z wykonywaniem za- 
mówień rządowych w związku z eks- 
pansją angielskiego lotnictwa wojsko- 
wego. Nową fabryka zbudowana bę- 
dzie w przeciągu 6 miesięcy na obsza- 
rze 16 ha, a zatrudni 4.000 robotni- 


ków. 
Stosunki 
francusko-tureckie 
Paryż. (ATE). Wynik rozmów, 


przeprowadzonych ostatnio przez mi- 
nistra spraw zagranicznych Bonneta z 
ambasadorem tureckim Suad Dava- 
zem, komentowany jest we francu- 
skich kołach jako pociągający za so- 
bą odprężenie w stosunkach francu- 
sko-tureckich. W związku z tym mó- 
wi się znowu o możliwościach przy- 
gotowania francusko-tureckiego ukła- 
du przyjaźni. 


Los w. muftiego Jerozolimy 


Paryż. (ATE), Z Bejrutu donoszą, 
że wiadomość o wysłaniu na Madaga- 
skar b, wielkiego muftiego Jerozoli- 
my El Husseina, który po ucieczce z 
Palestyny w październiku ub. roku 


zyskał 4872 głosy, Żyromskięgo — 
1 735 głosów, oraz lewicy rewolucyjnej 
(zwolenników Marceau  Piverta) 
1430 głosów. Powstrzymało się 259 u- 
czestników kongresu. 

Po ogłoszeniu wyników delegaci le- 
wicy rewolucyjnej rozdali na sali u- 
lotkę, zapowiadającą stworzenie „Par- 
tii Socjalistycznej  Robotniczo-Wło- 
ściańskiej', która utworzona będzie w 
Paryżu 16 czerwca, 


Akcja narodowców 


Paryż. (Tel. wł.). Wyrazem dążeń 
konsolidacyjnych francuskich ugrupo- 
wań narodowych było wielkie zebra- 
nie, które zgromadziło we wtorek po- 
nad 25 tys. osób. Jąko mówcy wystą- 
pili m. i. sen. Lemery, pos. Taittinger, 
przewodniczący Franc. Partii Lud. 
Doriol, oraz szef rojalistów — Daudet. 
Wszyscy wypowiadali się za uregulo- 
waniem stosunków z Włochami oraz z 
rarodową Hiszpanią i zapowiadali 
podjęcie akcji propagandowej na sze- 
roką skalę w tym kierunku, 


— 


schronił się do Syrii pod opiekę fran- 
cuskich władz mandatowych, wywo- 
łąła wielkie wzburzenie wśród ludno- 
ści muzułmańskiej. Władze francuskie 
obawiając się rozruchów przedsięwzię- 
ły zarządzenia ochronne. 

Deportację wielkiego muftiego spo- 
wodował dość silny nacisk rządu an- 
gielskiego, który od dłuższego czasu 
zabiegał o deportację wskazując na 
nadużywanie przez wielkiego mutftie- 
go prawa azylu. 


Protest episkopatu 
jugosłowiańskiego 

Zagrzeb. (KAP) Jako echo nie- 
dawno zakończonej konferencji episko- 
patu jugosłowiańskiego w Zagrzebiu 
odczytany zostat we wszystkich kościo- 
łach Jugosławii wspólny list pasterski 
biskupów jugosłowiańskich. 

Biskupi przedstawiają wiernym sy- 
tuację katolicyzmu  jugosłowiańskiego 
po wycofaniu przez rząd białogrodzki 
umowy konkordatowej ze Stolicą Apo- 
stolską. List podkreśla bezprawie 
dokonanego zerwania umowy, co jest 
nie tylko obrazą dla Stolicy Apostol- 
skiej i Ojca św., ale także krzywdą dla 
katolików jugosłowiańskich, narażającą 
ich na rozliczne niebezpieczeństwa, 
zwłaszcza w dziedzinie szkolnictwa i 
stowarzyszeń katolickich, oraz szpital- 
nietwą katolickiego. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener, ' moczopiciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 4-12. 


Dokąd pojechał Henlein 


Praga. (PAT). Konrad Henlein wy- 
jechał wczoraj ponownie samochodem 
za granicę. Cel jego podróży nie jest 
znany. Ze strony sudecko-niemieckiej 
zachowywana jest co do tego ścisła 
dyskrecja. 


żądania Niemców sudeckich 


Praga. (PAT) Biuro prasowe Par- 
tii Sudecko-Niemieckiej donosi: 

„Poseł Kundt przedłożył premiero- 
wi Hodży memorandum, zawierające 
zestawienie żądań sudecko-niemiec- 
kich na podstawie 8 karlsbadzkich 
punktów Konrada Henleina. W dołą- 
czonym liście zwraca poseł Kundt u- 
wagę na to, że pewne oficjalne wystą- 
pienia i wywiady wywołują fałszywe 
wrażenie, jakoby podstawą rozmów 
miał być statut narodowościowy rzą- 
du,“ 

Partia sudecko-niemjecka musi wre- 
szcie przed podjęciem merytorycznych 
rokowań domagać się wyjaśnienia, czy 
podobnie jak dotychczas zasady i pro- 
pozycje partii  sudecko-niemieckiej 
stanowią podstawę rozmów, czy też ze 
strony rządu pomyślany jest jako pod- 
stawa rozmów statut narodowościo- 
wy. W tym ostatnim wypadku rezer- 
wuje sobie partia sudecko - niemiec- 
ka zajęcie stanowiska, gdyż statut jest 
jej nieznany“. 


Podejrzany patronat 


Prasa żydowska wszystkich odcieni po- 
litycznych z  burżuazyjnym „Naszym 
Przeglądem“ na czele zamieszcza obszer- 
ne sprawozdania z przebiegu tegorocznych 
ohchodów „święta ludowego", urządzonego 
w dniach 5 i 6 bm. przez Stronnictwo Lu- 
dowe, podkreślając wszędzie wybitny w 
nim udział socjalistów i przedstawicieli 
przyszłego „stronnictwa dęmokratyczne- 
go“, na którego czele — jak krążą pogło- 
ski — ma stanąć prof. Bartel. Podnosząc 
„ideową wspólnotę* uczestników obcho* 
dów „Święta ludowego*, prasa żydowska 
fabrykuje nastroje mające na celu odwró- 
cenie uwagi od sprawy żydowskiej w Pol- 
sce ij na polskiej wsi, 

Takiej to „ewolucji ideowej wsi" patro- 
nuje burżuazyjna prasa żydowska, korzy- 
stając z niefortunnych występów niektó- 
rych czynników w czasie tzw. „Święta lu- 
dowego". 


B. starosta Robakiewicz 
skazany ponownie 


Głośny z procesu © nadużycia w Stani- 
sławowie b. starosta grodzieński Rohbakie- 
wicz stawał ponownie przed Sądem w 
Grodnie o przywłaszczenie sobie przeszło 
25 tysięcy złotych pieniędzy publicznych. 
Sprowadzony z więzienia R., gdzie odsia- 
duje dawniejsze kary, zaprzeczał, jakoby 
był używał tych pieniędzy dla siebie. 
Twierdził, że wydawał je według polece- 
nia na cele wyborcze BB. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, skazu- 
jący Robakiewicza na 4 lata więzienia i 5 
lat utraty praw obywatelskich, Robakie- 
wiecz ma być przewieziony do jednego z 
więzień w Małopolsce. 


Szczury zdobyły lotnisko 


Bombaj, (PAT). Lotnisko Mohul 
Bhim w sąsiedztwie miasta Karachi 
zostało zagrożone najazdem szczurów, 
które wydrążywszy pod powierzchnią 
ziemi liczne kanały uniemożliwiły 
tam bezpieczne lądowanie samolotów. 
Wszelkie środki, jak trucizna, ogień 
i trujące gazy zawiodły, tak, że wła» 
dze zmuszone były do przeniesienix 
lotniska w inne miejsce. 


żyd zastępcą delegata 
do Sejmiku Wojewódzkiego 
w Poznaniu 


W tych dniach odbyło się posiedzenie 
Rady Miejskiej m. Kalisza dla dokonania 
wyboru 2 delegątów i zastępców do Sejmi- 
ku Wojewódzkiego w Poznaniu. Głosami 
radnych „sanacyjnych*, socjalistycznych 
i żydowskich na delegatów wybrani zosta- 
li pp.: prezydent miasta Bujnicki i taw- 
nik Kwiatkowski (PPS); na zastępców 
pp.: Dancyger (Żyd-syjonista) i radny Bo- 
rzęcki („Sanacja '), 

Tak więc dzięki „sanacji“, która po- 
szła przeciw Klubowi Narodowemu, ą ra- 
zem z Żydami, w spisie zastępców delega- 
tów da Sejmiku Wojewódzkiego w Pozna- 
niu widnieć będzie po raz pierwszy nazwie 
sko Żyda! i 


Numer 131 


ORĘDOWNIK, piątek, dnia 10 czerwca 1938 


Sfrona 3 


Z NASZEGO STANOWISKA 


Dążenia Słowaków w Czechosłowacji 


Położenie Czechosło- 
wacji staje się coraz bąrdziej skompli- 
kowane i dla jednolitości państwa co- 
raz bardziej niebezpieczne. Dążenia 
mniejszości narodowych, zamieszku- 
jących granice państwa czechosłowac- 
kiego, do uzyskania autonomii, grożą 
w dalszych następstwach po prostu 
rozpadnięciem się tego państwa, 

Tragedią Czechosłowacji jest 
skład narodowościowy. 

Czesi, roszczący sobie tytuł narodu 
suwerennego, panującego w państwie, 
„narodu państwowego*, są liczebnie 
do pozostałej ludności w mniejszości. 
Słowacy jako pobratymcy Czechów 
mieli zostąć w państwie czechosłowac- 
kim narodem współsuwerennyrn, 
współpanującym; zostali jednak przez 
politykę czeską sprowadzeni do roli 
zwykłej mniejszości na równi z inny- 
mi mniejszościami. A przecież wespół 
ze Słowakami, których według cze- 
skich statystyk, zazwyczaj stronni- 
czych, jest około 8 miliony, mogliby 
Czesi wytworzyć silny fundament by- 
tu państwowego 

Ponadto Czechosłowację zamiesz- 
kuje około 3 i pół miliona Niemców 
przeszło 720 tysięcy Węgrów, około 
570 tys, Rusinów, ponad 200 tysięcy 
Żydów, około 120 tysięcy Polaków 
oraz kilkadziesiąt tysięcy innych na- 
rodowości (Rumunów, Jugosłowian) 

W dodatku mniejszości te nie są 
rozproszone po całym państwie, lecz 
zamieszkują w zwartych skupieniach 
poszczególne terytoria. I tak: Słowacy 
zamieszkują wschodnią część państw 
czechosłowackiego, Niemcy skupili się 
wzdłuż pogranicza Rzeszy w górach 
sudeckich, Węgrzy na pograniczu wę- 
gierskim, Rusini na południowym 
Podkarpaciu, Polacy zaś na Sląsku 
Cieszyńskim 

Czechosłowacja w swoim układzie 
wewnętrznym jest więc typowym pań- 


wewnętrzne 


jej 


„Zbuntowaliśmy się 
przeciwko wam i waszemu 
systemowi...“ 


Polemika między „ozonowcami* a ty- 
mi, którzy ostatnio „Ozon“ opuścili, przy- 
biera coraz ostrzejsze formy. Prasa „sa- 
nacyjno =- ozonowa” określa tych, którzy 
opuścili szeregi O. Z. N, mianem „dywer- 
santów*, „zdrajców* itp. Poseł Budzyń 
ski odpowiada na to na łamach tygodni- 
ka „Jutro Pracy“ następująco: 


„Nie „odpryski" i nie „dywersanci', 
tylko zwyczajnie — buntownicy; bo zbun- 
towaliśmy się przeciwko wam i waszemu 
A zaczęło się nie w tym ro- 


systemowi. z 
a- 


ku, kiedy mnie usunięto z O. Z. N. 
cząło się dużo wcześniej.” 


„Lepiej późno, niż wcale rzekła 
ciotka, spóźniwszy się na pociąg. Syno- 
wie marnotrawni „Ozonu* bardzo długo 
„buntowali się“, aż dopiero teraz zostali 
„buntownikami Przeciwko temu syste- 
mowi cały naród buntuję się przecież od 
bardzo dawna. 


Antysemityzm „„ozonowy'' 
czczą deklamacją 


W cytowanym wyżej numerze „Jutra 
„Ozonowi* i jego 
się mówi 


Pracy' postawiono 


działaczom zarzut, że inaczej 


stwem narodowościowym a nie naro- 
dowym, aczkolwiek polityka rządu 
państwą czechosłowackiego starała się 
być wyrazem dążeń i interesów poli- 
tycznych jednego tylko narodu 
narodu czeskiego, była więc polityką 
narodową. 


System i metody tej polityki nie 
zdołały jednak zasypać różnic i od- 
rębności między poszczególnymi odła- 


mami narodowościowymi. Wręcz prze- 
ciwnie — szowinizm czeski wykopał 
głębsze jeszcze różnice, przyczynił się 
do wyraźniejszego zarysowania adręh- 
ności narodowych, osłabił wydatnie 
więzy, łączące zamieszkujacą ludność 
z państwem. 

Polityka czeska, stosująca zasadę 
wyłączności narodowej, czeskiej racji 
stanu, będąca wyrazem bezwzględnego 
i brutalnego wobec innych egoizmu. 
uniemożliwiła przede wszystkim zgod- 
ne współżycie Czechów i Słowaków. 


KU CZCI BOHATERÓW - 


W Rumunii odbyły się uroczystości ku czci bohaterów wojny światowej. 
nister obrony narodowej gen. Argeseano wygłosił z tej okazji 
przed pomnikiem Nieznancgo Żołnierza w Bukareszcie. 


kład zawarty w Pittsburgu w dniu 


20 maja 1918 r., podpisany m i. przez 
późniejszego podówczas prezydenta 


Czechosłowacji prof. Masaryka. Układ 
ten określał uprawnienia Słowaków 
w państwie czechosłowackim. Nie był 
jednak przez Czechów respektowany. 
Co więcej: Czesi zakwestionowali waż- 
ność umowy  pittsburskiej, uznając 
tekst układu za falsyfikat. 
Zagadnienie słowackie zaostrzyło 
się w ostatnim okresie niebywale. 
Wystąpiło to jaskrawo podczas ma- 
nifestacyj Słowackiego Stronnictwa 
Ludowego, któremu, jak wiadomo, 
przewodzi uwielbiany przez wszyst- 
kich Słowaków ks. Andrzej Hlinka. 
Manifestacje te odbyły się ubiegłej 
niedzieli w Bratysławie z okazji 20-le- 
cia podpisania umowy pittsburskiej. 
Sto tysięcy zgromadzonych w Braty- 
siawie Słowaków w imieniu całego 
słowackiego narodu uroczyście złożyło 


Zasady tego współżycia ustalił u- | przysięgę, iż nie zaprzestaną walki, 


| nnn 


Mi- 
przemówienie 


Praga. (PAT) Komitet Polityczny 
Rady Ministrów przystąpił do przerwa- 
nych w okresie świątecznym obrad nad 
statutem narodowościowym i ustawami 
Aż do niedzieli ministro- 


językowymi. 
wyłącznie tymi spra- 


wie będą zajęci 
wami, 

Prawdopodobnie w ciągu bieżącego 
tygodnia premier przyjmuje kolejno 
przedstawicieli wszystkich mniejszości 
narodowych i stronnictw opozycyjnych. 
by poinformować się o ich stanowisku. 
W ostatniej fazie wyborów gmin- 
nych w niedzielę 12 czerwca odbędą się 


Warszawa (Tel wł) Zarządzenie 
P. Prezydenta o zwołaniu sesji nadzwy- 
czajnej izb wyszczególnia jakie projek- 
ty ustawy będą przedmiotem obrad Sej- 


i pisze, a inaczej czyni. Dotyczy to w | mu i Senatu. M, i. wchodzą w grę na- 
szczególności ustosunkowania się „Qzo-| tępujące sprawy: 
nu* do sprawy żydowskiej. Q wyborze radnych miejskich. O wy- 
borze radnych gromadzkich, i powia- 

j „Antysemityzm — puret R E towych. O samorządzie gminy War- 
CI — pozostanie czczą deklamacją dopó- | <„awy. © wyborze radnych w miastach” 
y, dopóki Żydzi są tolerowani na stano h $ 1 : 
wiskąch, otrzymują przywileje i koncesje Krakowie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu, 
oraz w charakterze zasłużonych mają | Warszawie i Wilnie. O poprawie fi- 
we wspólnocie narodowej grubo lepiej | nansów związków samorządu teryto- 
od REA EE nićhn zasłużo- | rialnego. 
nego Polaka. o są fakty. A ~ 

BE P E co napisane, a co się| . W dalszym ciągu izby rozpatrzą pro- 
robi. Naród na dłuższą metę oszukiwać jekty ustaw: O konwersji obligacyj T- 


się nie pozwoli.” 


Tak, to prawda. 
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pożyczki stabilizacyjnej, 
na dolary Stanów Zjedn. 
obligacyj 6-procentowej 


procentowej 
opiewających 
O konwersji 


Prace nad statutem narodowościowym 


Przed ostatnim okresem wyborów gminnych 


one w 8170 gminach. Z tej liczby 1880 
gmin ma większość niemiecką. W Cze- 
chach rozpisano wybory w 4200 gmi- 
nach, na Morawach i Śląsku w 1180 i w 
Słowacji w przeszlo 2700 gminach. 
Przypuszczalnie w 4000 gmin wybory 
nie odbędą się z powodu wystawienia 
tylko jednej listy kandydatów. 
Według wiadomości pisma  „Mo- 
ravsky Denik“, decyzja co do wprowa- 
dzenia 3-letniej służby wojskowej już 
zapadła. Od i października służba ta 
będzie przedłużona o rok, w wyniku 
czego stale będą pod bronią 3 roczniki. 


Program pracy izb ustawodawczych 


Na pierwszym planie obrad sesji nadzwyczajnej Sejmu i Se- 
natu omawiane będą sprawy samorządowe 


pożyczki dolarowej, wypuszczonej dnia 
1 kwietnia 4920 r. O 4 1/4-procentowych 
bonach skarbu państwa w dolarach 
Stanów Zjedn. O dodatkowych kredy- 
tach na rok 1938/39. O zmianie rozpo- 
rządzenia o przymusie ubezpieczenia od 
ognia i o Powsz. Zakł. Ubezpieczeń. O 
udziale czynnika obywatelskiego w 
orzecznictwie karnym. 

Wreszcie omawiane będą jeszcze m. 

i. projekty: O zmianie dekretu o regu- 
Ti aniu gospodarki cukrowej i bura- 
czanej. O zmianie rozporządzenia P. 
Prezydenta o prawie przemysłowym, u- 
chwalonym przez Sejm w d. 31 marca 
1938. O zmianie ustawy o Funduszu 
Pracy. O poprawie finansów ubezpie- 
czalni krajowej w Poznaniu. 


P 5318-R, 1039 


Wysuszone mydło Tukan 


niszczy nawet najdelikatniejszych 
tkanek bielizny. 


nie 


dopóki umowa pittsburska nie będzie 
zrealizowana. 

Wypowiedziana w Bratysławie wo- 
la Słowaków ma dla rozwoju przy- 
szłych stosunków wewnętrznych w 
państwie czechosłowackim znaczenie 
pierwszorzędnej wagi. Znaczenie ta 
podkreślił ks. Hlinka oświadczając, że 
Czesi muszą uznać Słowaków za od- 
rębny naród i przyznać im należne 
uprawnienia. „Jeżeli Czesi tego nie 
uczynią, w takim razie powiemy im: 
z Bogiem". 

W interesie Czechosłowacji jako 
państwa leży szybkie uregulowanie 
stosunków między Czechami i Słowa- 
kami, stosunków między pobratym- 
czymi przecież słowiańskimi naroda- 
mi. Czas, aby Czesi zrezygnowali z za- 
miarów asymilacji narodowej Słowa- 
ków pod pozorem tworzenia narodu 
czechosłowackiego, co w praktyce wy- 
rażało się w zniszczeniu odrębności 
narodowej słowackiej i podporządko- 
waniu Słowaków narodowi czeskiemu. 

Słowacy czują się odrębnym naro- 
dem. To jest rzeczywistość, której nie 
zdołała przekreślić dotychczasowa po- 
lityka czeska. To jest fakt, z którym 
powinni się liczyć Czesi, myśląc po- 
ważnie o przyszłości państwa, o zacho- 
waniu jego całości. Im prędzej sto- 
sunki wzajemne Słowaków i Czechów 
będą uregulowane, im szybciej nastąpi 
unormowanie prawdziwego współżycia 
czesko-słowackiego w państwie na pod- 
stawie należnych obu narodom praw, 
tym skuteczniej Czechosłowacja jako 
państwo może się bronić przed naj- 
groźniejszym dla jej bytu naporem 
germańskim. Jest jeszcze czas, dopóki 
Słowacy woli współżycia w państwie 
czechosłowackim jeszcze nie przekre- 
Ślili. 


Trudności prasy z Polski 
w Niemczech 


W listach, które redakcja nasza otrzy- 
muje od czytelników na terenie Rzeszy, 
od dłuższego już czasu powtarzają się 
skargi na trudności, czynione przez władze 
niemieckie w sprzedaży i prenumeracie 
pism wydawanych w Polsce, Przede 
wszystkim trudności te sprawia zakaz 
przekązywania należności zą prenumeratę 
oraz specjalne trudności dewizowe. 


Ostatni numer „Prasy“, organu Pol- 
skiego Związku Wydawców Dzieników i 
Czasopism, donosi o interwencji tego 
Związku u kompetentnych polskich władz 
państwowych w sprawie trudności czynio- 
nych prasie polskiej w Niemczech. Nieste- 
ty, sprawa nie została dotychczas pozy- 
tywnie załatwiona. Niewątpliwie jednak 
jak najenergiczniejsze interwencje w tej 
ważnej sprawie nie ustaną aż do pomyśl: 
nego ich wyniku. 


Zwrócić trzeba uwagę, co każdy w Pol- 
sce łatwo sprawdzić może, że pisma nie- 
mieckie rozchodzą się u nas bez żadnych 
ograniczeń. Pełno ich jest we wszystkich 
kioskach na ulicach miast, a szczególnie 
miast zachodnich. Prenumeratorom pism 
niemieckich nie czyni się żadnych utrud- 


nień przy przekązywaniu abonamentu do 
Niemiec. 


Czy tu nie leży argument i sposób na 
przełamanie trudności, jakie prasę z Pol- 
ski spotykają w Niemczech? 


Ogólnopolskie zawody 
>» w strzelaniu do rzutków 


W dniach 5 i 6 bm, odbyły się na strzelnicy 
Pol. Zw. Łowieckiego w Szczęśliwicach czwarte 
ogólnopolskie zawody w strzelaniu do rzutków, 
organizowane przez Państwową Wytwórnię Pro- 
chu w Pionkach. 

Otwarcia zawodów dokonał dyrektor wytwór- 
ni, płk Bold, który w przemówieniu podkreślił, 
że celem zawodów jest propaganda sportu strze- 
leckiego oraz amunicji śrutowej, wyrabianej wy- 
łącznie w kraju. Podczas zawodów po raz pierw= 
szy użyte były naboje, wyprodukowane calkowi- 
cie w kraju i z krajowych surowców. 
` Zawody w Pionkach cieszą się stale wzrasta- 
jącym zainteresowaniem, Na zawodach, które 
odbyły się w dwa ubiegłe dni, startowało 126 za- 
wodników z całego kraju, Ź gości zagranicznych 
brał udział konsul rumnński Popesc 

| rb. wprowadzona została konkurencja dla 
zespołów kółek myśliwskich, niezależnie od kon= 
kurencji indywidnalnej. Program obejmował 100 


d miejsce 
zdobyło kólko myśliwsk 262 p. 
na 300 możliwych, 2. Łowiec Wlkp. (Poznań) 262 
Pkt., 8. Sokół Pionki 257. 


Ciekawa tabelka 


Paryski dziennik sportowy „L'auto” zamie- 
szcza ciekawą tabelkę z okazji odbywających się 
wę Francji mistrzostw światą, Tabelkę tę poni- 
żej podajemy: 

Niemcy 75 miln. mieszkańców, 750 tys. piłka- 
rzy, 16.000 klubów — amatorzy. 

żelgia 8,7 miln. mieszk., 120 tys, pilarzy, 1100 
klubów bez podziału, 

Brazylia 41 miln. mieszk., 200 tys. piłkarzy, 
5.000 klubów — amatorzy i zawodowcy. 

Kuba 4 miln. mieszk., 1.000 piłkarzy. 560 klu- 
bów — amatorzy, 

Francja 41 miln. mieszk. 300 tys. piłkarzy. 
9.000 klnbów — amatorzy i zawodowcy. 

Holandia 8 miln. mieszk4 130 tys. piłkarzy, 
1500 klubów — amatorzy. 

Wegry 2 miln. mieszk., 80 tys. piłkarzy, 550 
klubów — amatorzy i zawodowcy. 

Włochy 44 miln. mieszk. 70 tys. piłkarzy, 3000 


klubów — bez podziału, 
Indie Holederskie 6,2 miln, mieszk., 40 tys. 


piłkarzy, 400 klubów — amatorzy. 

Norwegia 3 miln. mieszk., 47 tys. piłkarzy, 100 
klubów — amatorzy. 

Polska 35 miln. mieszk., 130 tys, piłkarzy, 890 
klubów — amatorzy. 

Rumunia 19 miln.. mieszk., 47 tys. piłkarzy. 
680 klubów — bez podziału, 

Szwajcaria 4 miln. mieszk., 30 tys. piłkarzy, 
800 klubów — bez podziału. 

Ozechosłowacja 14 miln. mieszk., 105 tys. pit- 
karzy, 2.100 klubów — amatorzy i zawodowcy. 

Szwecja 6 miln. mieszk., 160 tys. piłkarzy. 
3000 klubów — amatorzy. 


Tatrzański raid motocyklowy 


W Zakopanem zakończył się wyścigiem na 
szosie do Morskiego Oka drugi tatrzański raid 
motocyklowy, organizowany przez Polski Klub 
Motocyklowy. 

Do raidu dużego zgłosiło się 32 maszyn, do 
rajdu małego 15. Duży raid ukończyło w kon- 
kursie 13 maszyn, w biegu pocieszenia 8. Mały 
raid ukończyło 11 maszyn, z czego 100 bez punk- 
tów karnych. 

W ogólnej klasyfikacji całego raidu pierwsze 
miejsce w kategorii do 600 cm. sześc. (solówek) 
zdobył Docha Józef na „Sokole" — 0 pkt, kar- 
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Miał on zarazem najlepszy czas dzisiejszej 
Polany do 


nych. 
róby szybkości na trasie z Łysej 


Morskiego Oka (717 km) — 8:07 min, 
à 2. kpt. Nodzyński Marian, na „Bokole” 43 pkt. 
carne, 

3. Bernacki Jnlian na „Sokole 138 pkt, 

W kategorii solówek do 500 em. sz. 1. Ignacy 
Lemański na „BMW“ 89 p. karnych, 2. Mora- 
wiec na „Wielu“ 45 p. 

W kategorii do 350 em. sz. 1. Żukowski Jan 
na „DKW” 0 p. karnych, 2. Bohaczek Czesław 
na „Ariel“ 28 p. karne. 

W kategorii do 250 cm. sz. 1, Jurkowski Ka- 
zimierz na „Rudge“ 0 pkt, karnych. 

/ kategorii do 600 em. sz. z przyczepką 1. 
Michałkiewicz Romuald, na „BMW“ 0 pkt, kar- 
nych, 2. Stefanowicz = Tokarska. na „DK W” 
239 pkt knrn. Podkreślić należy, że mimo defek- 
tu maszyny p. Tokarska wzięła udział w raidzie 
do samego końca, wykazując niezwykłą jak na 
kobietę wytrwałość sportową. 

W kategorii z wózkiem do 1000 em, sz. 1. por. 
Jakubowicz 19 pkt. karnych, 2, sierż. Meissner 
Józef 50 pkt. karnych. 8. sierż. Franc, Braun 51 
pkt. karnych. ; 

| raidzie pocieszenia: 1. kpt. Mikulski, 2. 
kpt. Wnukowski, 3. p. Chwedoruk. 

W małym raidzie: 1. Karkowski na setce 
„Nenera”. 2. Lecewicz na „Pxcelsiorze* (125 ku- 


/ kategorii z przyczepkami: 1. Piasecki na 
„Nortonie* (500 cm. sz.), 2. Leśniewski na „Soko- 
le" (600 cm. sz.). 

W próbie szybkości na trasie z Łysej Polany 
do Morskiego Oka długości T: km. najlepszy 
czas dnia uzyskał Docha 8:07 min., 2, Lemański 
8:32, 3. Michałkiewicz 8:34. 

Przez cały czas zawodów dopisywała pogoda. 
dopiero w okresie samego wyścigu tatrzańskiego, 
burza z ulewą popsuła znacznie warunki. 


Kolarstwo 


Eliminacje kolarskie do narodowej drużyny 
szosowej odbędą sie w następujących terminach: 
1? czerwca w Bielsku na 100 km, start wspól- 
ny (2 eliminacja). 
21 bm. 3 lipca doroczny wyścig do morza. 
17 lipca na 200 km. w Krakowie, start wspól- 
(3 eliminacja). g 


ny, 


14 sierpnia w Warszawie — wyścig między- 
narodowy okreżny na 120 km, 
24 sierpnia — wyścig międzynarodowy w Ło- 


dzi na 225 km. o k 
Wyścig podzielony będzie na 6 następujących 
etapów: 


27 bm. — Warszawa — Grudziądz 

28 bm. — Grudziądz — Gdynia 

29 bm. — odpoczynek w Gdyni 

B0 hm — Gdvnia — Chojnice 

1. lipca — Chojnice — Poznań 

2 lipca — Poznań — Kutno 

3 lipca — Kutno — Warszawa. 4 

Start nastąpi o godz. 8 rano w Warszawie 
27 bm. w Al. Niepodległości, Meta — 8 lipca w 


tym samym miejscu. 

Zarząd Polskiego Związku Kolarskie- 
go postanowił ukarać 3-miesięcznym za- 
wieszeniem za niedozwoloną jazdę za 
motorami w wyścigu o tytuł mistrzą o- 
kręgu następujących zawodników licen- 
cjonowanych: Komornickiego, Ignaczaka, 
Świrczewskiego i Oczachowskiego, 

Nadto ukarano 1-meisięcznym zawie- 
szeniem za wspólne prowadzenie się w 
czasie wyścigu 13 zawodników, w tej licz- 
hie Cienicewskiego, Szostaka, Matczaka, 
Domańskiego itd. 


Piłka nożna 


Bijatyka, kamienie i laski na zawodach o pu- 
char m, Radomska. Dorocznym zwyczajem mię- 
dzyklubowy komitet w Radomsku zorganizował 
w minione święta turniej błyskawiczny 0 pu- 


char miasta Radomska z udziałem wszystkich 


miejscowych klubów. W drugim dniu zawodów 
na boisku Straży Pożarnej w czasie rozgrywki 
miedzy klubami RKS „Ńaprzód* i K. 5. 
„Wily“ doszło do skandalicznych awantur. Po 
toni ożej grze, w czasie której „Wilk“ grał 
bardzo ladnie i zupelnie slusznie uzyskał zwy- 
cięstwo (3:1), publiczność rekrutująca się prze- 
ważnie z metów spolecznych oraz niektórzy za- 
wodnicy „Naprzodu* zaatakowali kamieniami 
schodzących z boiska graczy „Wilka“. Doszło 
do tego, że publiczność rozdzieliła się na dwa 
wrogie obozy, między którymi wynikła bijatyka 
prowadzona przy pomocy kamieni i lasek, Do- 
piero wezwana telefonicznie ra boisko policja 
zdołała przywrócie porządek, W wyniku ogól- 
nej bijatyki kilka osób, w tym kilku graczy 
„Wilka“ zostało dotkliwie pobitych, 

Opieka lekarska nad piłkarzami. Zarząd Ligi 
PZPN postanowił, aby z dniem 1 lipca rb. do 
karty zgłoszenia do PZPN każdego nowego za- 
wodnika dołączona była książeczk a sportowo- 
lekarska, według wzoru PUWKE, względnie — 
kartą zdrowia wedlug opracowanego wzoru, 

Różne 

Dni W. F. i P. W. w Wielunia, Powiatowe 
dni w. f, 1 p. w. odbyły się w Parku Sporto- 
wym w Wieluniu. W pierwszym dniu odbyły 
sie zawody eliminacyjne wśród lekkoatletów, 
zarówno panów jak i pań oraz siatkówka pań. 
W drugim dniu po nabożeństwie w kościele 00. 
Misjonarzy Św. Rodziny. Wiśniewski uzyskał 
w komendzie w. f. i p. w. na wspólnym obie- 
dzie, 

Zawody lekkoatletyczne, do których stanęło 
ogółem stu zawodników, pań i panów, rozpo- 
częly się po południu defiladą uczestników. Z 
wyników uzyskanych wyróżnić należy przede 
wszystkim rewelacyjny wynik w skoku wzwyż 
młodocianego, 17-letniego bowiem Gerarda Wiś- 
niewskiego z Seminarium Duchownego ks. ks. 
Misjonarzy św. Rodbiny. Wiśniewski uzyskał 
piekny wynik 178 cm, awansując z miejsea do 
grona naszych czolowych skoczków. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Zakończenie konwersji 
pożyczek dolarowych 


W dniu 31 maja rb. zakończona została 
konwersja pożyczek dolarowych na 44 
pet Wewnętrzną Pożyczkę Państwową 
1937 r. Według dotychczasowych obliczeń 
prowizorycznych wyniki konwersji przed- 
stawiają się następująco (w miln. dola- 
rów): 7 pet pożyczka stabilizacyjna — 21.2 
8 pet pożyczka Dillonowska — 9.8, 6 pet 
pożyczka dolarowa 1920 r. — 6.8, 7 pct 
pożyczka Warszawska — 47, 7 pct po- 
życzka Śląska — 6,1, razem — 48.6, co od- 
powiada około 312.3 miln. zł w obligacjach 
4% pet Wewnętrznej Pożyczki Państwo- 
wej 1937 roku. 

Kwota ta ulegnie pewnemu zwiększe- 
niu na skutek napływających obecnie 
zgłoszeń wymiany przyjętych przez banki 
zagraniczne przed dniem 1 czerwca rb. 

Kwota emisji 4/5 pet Wewnętrznej Po- 


życzki Państwowej 1937 r. ustalona będzie” 


po definitywnym obliczemu wyników kon- 
wersji, po czym zostanie ogłoszony plan 
jej umorzenia. 

Osoby, które dotychczas nie wymieniły 
wydanych im świadectw tymczasowych 
ną właściwe obligacje 4:4 procentowej We- 
wnętrznej Pożyczki Państwowej 1937 r. 
będą mogły dokonać tej wymiany we wła- 
ściwych placówkach do dnia 30 czerwca 


"ką (Gimn. Żeńskie) 


= a z r na o w, —— 


— 


m KI 
Wyniki zawodów byly nastepujące: Ą 
Pływanie — 100 m: 1) Pawelski (£, Gim 
nazjum Bisk.) w czasie 1:39, 2) Kamiński Jarzy 
(Rezerwa) 1:47, 3) Jankowski (Gimn. Bisk4 
1:52, " 

Lekka atletyka — 100 m: 1) Kabus 
(Gimn. Bisk.) 12.3. 2) Zamberg (Rez.), 12.6, 3) 
Krystkowski (Skomlin). 4x100: 1) Gimn. Bisk, 
522, 2) Rezerwa 51.6;-3) IL zespół Gimn, Bisk, 
58.5. Oszczep: 1. Matusiak (Rez.) 41,85, 2) Szy- 
mińska Tad. (Czarnożyły). Poza konkursem 
Stawierski uyskał 44.10 m. Skok w dal: 1) Mo- 
rawski (Działoszyn) 571 cm, 2) Krystkowski 
(Skomlin) 539 cm. 50 m pań: 1) Sadowska Dan- 
113, 2) Krysiówna Irena 
(Gimn. Żeńskie) 11.8, 3) Włodarczykówna (Bia- 
ła) 12.7. Dysk: 1) Urbanek (Skomlin) 2515, 2) 
Łuczak (Czarn.) 25,40, Poza konkursem Herma- 
nowski (Gimn. Risk.) 83.40 m. 1000 m: 1) Wolny 
Józef (Czarn.) 2:59.9, 2) Matusjak (Rez.) 3:00, 
3) Jankowski (Gimn.) 3.02. Skok wzwyż: 1) 
Wiśniewski (Sem.) 178 em, 2) Moskalski (Skom- 
lin) 145 em, 3%) Cieślik (Wieluń). Skok wzwyż 
dla pań: 1) 'Turbecka A. (Gimn. Żeńskie) 120 
cm, 2) Urbankówna Krystyna (Gimn.) 110 cm. 
Kula: 1) Gałka (Rez.) 10.58 m. 2) Bil (Czar, 
10.38 m, 3) Szymański (Czarn.) 9.72 m. Poza 
konkursem Hermanowski (Gimn.) 12.03 m. 

W czasie zawodów odbyły się popisy kraku: 
sów, Na zakończenie odbyły się popisy Orląt, 
tańce ludowe oraz pokaz musztry wykonanej 
przez oddział P. W. Po skończonych zawodach 
starosta wręczyl zwycięzcom piekne nagrody, 
żetony i dyplomy. Organizacja zawodów spo- 
czywała w rękach kpt. Rajpolda i była spraw: 
na. Zawodom przypatrywała się kilkuset wi- 
dzów. . 


Tenis 


W Beckenham pod Londynem rozpo- 
czął się, turniej tenisowy 0 mistrzostwo 
hr. Kentu. Tytułu w grze pojedyńczej 
pań broni Jędrzejowska. W pierwszej 
> Polka pokonała Angielkę Kitson 
6:1, 6:3. 


rb. Po tym terminie wymiana świadectw 


tymczasowych przeprowadzona będzie wy- 
łącznie przez Urząd Długów Państwa;w 
Warszawie, ul. Rymarska 1. 


Notowania giełd 


zbożowo-towarowych 

Rydgoszez, 8. A. Żyto 21.50—21 75; 
pszenica T st. 24.15—25.25, II st. 28,15—24,25; 
jeczmień I gat. 17.25—1750, II gat. 1—100%% 
owies 18.25—18.75; otręby żytnie 14.25—15,004 ò 
tręby pszenne m. 13.50—14, śr. 14—14.50, gr. 1626 
do 16; maka żytnia 65% 81.50—32; mąka. pszeńe 
na 65%. 38.50 —39.50, 

Ratowice, 8. 6. — Żyto 21175—22,25; psze» 
mica oz, 27—27,0. j. 26.50—27, zb. 26—205 
jęczmień przem, 18.50—19, past. 18—1800; owies 
j. 22.50—23, zb. 21.75—22.25; otręby żytnie 19.7 
do 14.25; otreby pszenne gr. 14.50—15, śr. 18 da 
13,50, m. 12—12,50; mnka żytnia 65% 31.,75—32,25; 
mąka pszenna 25 m 

Łódź, 8. 
27.50 —28, zb. 
do 19.75; owies 


do 31:75; mnka pszenna 65% 3 4 f 

Lwów, 8. 6 Żyto. I st. 20—20,50, IT st. 
19.25—19.50; pszenica cz. 25,25—25,50, zb. 24,25 
do 2450, biała 2575—26. zb. 2 m: jeczmień 
przem, 16—1650,-past. 1515.25 owies I, st. ,20.50 
do 20.75, IE" st. 1910.50; otreby żytnie 12 da 
12.25; otręby pszenne gr. 13.25—13,50, śre 40.50 
do -11.25, m. 12.75—138; mąka żytnia 65% 31 do 
8150: mąka pszenna 65%. 39.50—40. 

Warszawa, 8. 6.— Żyto I st, 21.50—21,75;: 
pszenica 28—28,50, j, 28—28,50, zb. 27,50—28; 
jeczmień I st, 18.75—19, II st. 18.25—18.50, ILI 
st. 18—18.25; owies I st. 22,25—22,75, II st. 21 do 
21.50; otreby żytnie 14—1450; otreby pszenna 
gr. 14.75—15.25, śr. 13.50—14, m. 13.50—14: maka 
grtaja 65% 29,75—30,25; mąka pszenna 65% 3% 
do 4V. 


z 29874 


Poznań, ul. Strumykowa 37. 


efe 


teść, dziadek i pradziadek, ś. p. 


Zielonych Świąt. 


d 2185 
Dobierzyn p. Buk. 


Pragniesz się usamodzielnić 
i mieć swój warsztat pracy kup czym 
prędzej los I klasy 42 Loterii w mojej kolekturze 


Stefan Centowski 


smi Poznań, Plac Wolności 10 gay 


We wtorek, dnia 7 czerwca 1938 r, zmarł w 
Bogu, opatrzony Sakramentami św, mój uko- 
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, Ś. p. 

« 


Jan Zak 


w 68 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w czwar- 
tek, 9. bm. o godz. 17 z kaplicy na cmentarzu pa 
rafii Zmartwychwstania Pańskiego w Luboniu. 


W smutku pogrążeni 
żona, dzieci i wnuki. 


Dnia 3 czerwca 1938 r. rano, zmarł nagle we 
Farze Bukowskiej, namaszczony Olejami św. mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, 


Franciszek Nowak 


przeżywszy lat 83. Pogrzeb na cmentarzu pa- 
rafialnym w Buku odbył się w drugie święto 


W ciężkim smutku pogrążeni 
żona i rodzina. 


św, Ś. p. 


ul. Średzkiej 41, 
n 12726 


fe: 
s 
PTAK SAM 


| BUDUJE SWE | 
GNIAZDKO 


Oddział: 


ar 138000 


s 


, Dnia 6 czerwca 1938 r., po długich i bardzo ciężkich 
cierpieniach, zmarł w Bogu, opatrzony Sakramentami 


LA . LM . 
Józef Miedziński 
przeżywszy lat 73. Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
dnia 9. bm. popołudniu o godz. 5 z domu żałoby przy 


W ciężkim smutku pogrążeni 


Kostrzyn, Poznań, Kórnik, Rogoźno. 


Kto chce postawić 
własny domek 
kupuje 
w kolekturze 


DZIERŻANOWSKIEGO 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 64 
Gniezno, Chrobrego 2. 


TAM ZAWSZE PADA WIELE WYGRANYCH. 


krewni. ” ” » 
„ 100.000.— „ „ 96798 
„ 100.000.— „ „ 120717 
„ 100.000.— „ „ 136808 
„ 100.000.— „ „ 145346 
„ 100.000.— „ „ 167868 
„ 100.000.— „ „ 172737 
„ 150.000.— „ „ 85938 


losy 


P 5217-62,489 


Wielkie wygrane 


zdobyte przez naszych graczy: 


zł. 100.000.— na Nr. 
100.000.— 


200.000.— 


11.000.000 


na Nr. 163490 oraz wiele wygranych po 


75.000, 50.000,30.000, 25.000 it. 


dla tego też należy już kupić los klasy I 
42 Lot w szczęśliwej kolekturze 


JULII LANGER 


Warszawa, ul. Marszałkowska 121 
Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 21 


aL] 4 
Ciągnienie kl. I 22 czerwca, 
grana 1.000.000 zł. Konto P.K.O. 212475 


à 


60649 
75859 


66921 


w 33 Lot. 


ng 132089 


Główna wy- 
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Uirzyni proces trucicielski w Brukseli 


Wdowa otruła 11 osób — Ofiarom swoim zabierała klejnoty i kosztowności 


Bruk sela (Tel. wł.) Niezwykły 
proces, jeden z największych ostatnich 
czasów, toczy się od wczoraj przed są- 
dem w Brukseli. 

„ Na ławie oskarżonych zasiadła 59- 
letnia Maria  Petitjean-Beckerowa, 
wdowa po urzędniku, oskarżona o 
otrucie 11 osób, przeważnie starszych 
kobiet i 5 dalszych usiłowań zabój- 
stwa, o liczne fałszerstwa dokumentów 
i testamentu, kradzież itd. > 

Oskarżona znajduje się w więzieniu 
śledczym już od 1936 r. Półtora roku 
bowiem trwały dochodzenia śledcze. 
Władze sądowe natrafiały na olbrzy- 
mie trudności w związku z konieczno- 
ścią ustalenia stanu faktycznego 

O rozmiarach procesu, którego trwa- 
nie obliczone jest na kilka tygodni, 
świadczy powołanie 300 przeszło świad- 
ków, różnego rodzaju ekspertów itd. W 
związku z niezwykłym zainteresowa- 
niem się procesem — rozprawa, która 
rozpoczęła się we wtorek, odbywa się 
w wielkiej sali historycznego pałącu 
biskupiego w Leodium. Na sali i przed 
gmachem zebrał się olbrzymi tłum, 
który ustosunkował się bardzo wrogo 
do oskarżonej. Niezliczona ilość spra- 
wozdawców i dziennikarzy przybyła na 
rozprawę z Belgii i z zagranicy. 

Akt oskarżenia zarzuca Beckerowej, 
że w okresie od 1933 r. do 1936 r. otrułą 
11 kobiet, z którymi zaprzyjaźniła się 
poprzednio , zdobywając ich pełne za- 
ufanie. Beckerowa, żyjąc w bardzo 
skromnych warunkach, dokonała tych 
morderstw przy pomocy drobnych da- 
wek trucizny w eelach rabunkowych. 
Ogromnie skąpa, odbierała swoim o- 
fiarom znalezione u nich większe ilo- 
ści pieniędzy, klejnoty i inne przed- 
mioty wartościowe, 

Część przedmiotów, m. i. dia- 
menty i klejnoty, zebrano na sali są- 
dowej. Nadto znaleziono u Beckerowej 
jeszcze drobne f-=—* i wsnomnianej ' ~ 
cizny, z której, jak ustalono w śledz- 
twie, Beckerowa zdążyła zużyć przeszło 
200 gramów. Nadmienić wypada, że już 
bardzo mała dawka tej trucizny spo- 
wodować może śmierć. 

Niebywałe zainteresowanie proce- 
sem opinii publicznej, a przede wszyst- 
kim miarodajnych sfer sądowych i le- 
karskich tłumaczy się tym, że śledz- 
two nie zdążyło ustalić faktycznie, czy 
Beckerowa we wszystkich wypadkach 


Przed polskim lotem 
do stratosfery 


Warszawa. (Tel. wł) Polski lot 
do stratosfery odbędzie się w sierpniu 
z doliny Chochołowskiej. Obecnie czy- 
nione są ostatnie przygotowania. Ba- 
lon ma wznieść się na wysokość 22 
tys m, to znaczy, że obaj piloci, miano- 
wicie kap. Burzyński i dr Narkiewicz, 
pozostaną w powietrzu 8 do 12 godz. 
W tej chwili przygotowywana jest dla 
nich specjalna kabina metalowa. (w) 


Zelwerowicz dyrektorem 
Teatru Narodowego 


Warszawą, (Tel. wł.) Dyrekto- 
rem Teatru Narodowego w Warszawie 
mianowany został Aleksander Zeiwe- 
rowicz. (w) 


Z teatru w Wilnie 
Wilno. (Tel. wł.). Magistrat 6 gło- 
sami przeciwko 2 powołał na stanowi- 
sko dyrektora teatrów miejskich reży- 
sera teatru katowickiego dra Leopol- 
da Kielanowskiego. Umowę z nim za- 
warto na 3 lata. (w) 


Nie chcą studentów-żydów 


Warszawa. (Tel. wł.) Ze strony 
obcych zapowiadane są rozmaite ogra- 
niezenia dla młodzieży jadącej z Pol- 
ski na studia za granicę. W tym roku 
z Włoch wydalono kilkuset studen- 
tów, a także i z innych krajów. Duże 
utrudnienia wprowadziła także Cze- 
chosłowacja. Oczywiście odnosi się to 
głównie. do Żydów i oni padli ofiarą 
tvch restrykcyj. 

„Obecnie restrykcje wprowadziła 
Francja. Władze konsularne francu- 
skie otrzymały polecenie udzielania 
wiz tylko tym studentom, którzy 710- 
ża odpowiedni egzamin i wykaża się 
dostateczną znajomością języka fran- 
euskicgo. 


mogąc zgodzić się z 


morderstw użyła wspomnianej truci- 
zny. Ustalono jedynie, że wszystkie 
zamordowane kobiety zmarły w zupeł 
nie identycznych okolicznościach. 


Beckerowa nie przyznała się dotąd 
do zarzucanych jej czynów i z wielką 
pewnością występuje przeciwko akto- 
wi oskarżenia. 


Świętokradztwo w centrum Krakowa 


Nieschwytani jeszcze sprawcy włamali się od klasztoru 
ss. felicjanek 


Kraków, 8. 6, — W nocy z ponie- 
działku na wtorek nieschwyceni do- 
tąd sprawcy dokonali zuchwałego 
włamania do klasztoru ss. felicjanek, 
skąd zrabowali maszynę do pisania i 
iisharmonię. 

Zbrodniarze nie ograniczyli się do 


tej kradzieży, ale wtargnęli przez wy- 
soki parter do kaplicy i zrabowali tam 
puszkę z komunkantami, jedną puszkę 
próżną i kustodię z Hostią św. 

To zuchwałe świętokradztwo wy- 
wołało przygnębiające wrażenie w sfe- 
rach katolickich Krakowa. 


Fikcyjna spółdzielnia do handlu 
z zagranicą 


Trzech kierowników i dyrektorów na ławie oskarżonych 


Warszawa. (Tel. wł) W Sądzie 
Okręgowym w Warszawie rozpoczął 
się proces o machinacje i oszukań- 
stwa. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Marian Tabaczkiewicz, Szulim. Zylber- 
sztajn oraz adw. Rykowski, 


Tabaczkiewicz przed kilku laty 0- 
tworzył fikcyjną. spółdzielnię „War- 
tom“. Miała ona rzekomo otrzymać 
koncesję na sprowadzanie towarów z 
zagranicy. Tabaczkiewicz obiecywał 
rozmaitym firmom odsprzedanie tych 


Ulica Małachowskich w Końskich, tzw. „Dzielnica poznańska”, 


tecznie rywalizujące z 


które] 


przy 
dzięki pracy Stronnictwa Narodowego powstają nowe placówki polskie, sku- 


zakładami żydowskimi, których właściciele muszą wy- 


nieść się z miasta 


P 5235-02,540 


kontyngentów a na zabezpieczenie na- 
leżności reflektanci składali do depo- 
zytu u adw, Rykowskiego pewne kwo- 
ty. Okazało się. że depozyty zostały 
przywłaszczone a spółdzielnia sama 
hyła fikcją. W toku śledztwą wyszło 
na jaw, że Tabaczkiewicz ponadto 
obiecywał rozmaitym osobnikom wy- 
rabianie posad, jak np. stanowisk ko- 
morników itd. Na rachunek honora- 
rium  wpłacali kandydaci również 
adw. Rykowskiemu różne sumy. W. 
tym wszystkim współdziałał kier. 
kancelarii adwokata Szulim Zylber- 
sztajn. Gdy sprawa się wydała aresz- 
towano wszystkich. 

Na rozprawie adw. Rykowski przy= 
znał się do winy co do przywłaszcze- 
nia sum, tłumaczy się jednak, iź z 
przyczyn niezależnych od siebie zna- 
lazł się w opłakanych warunkach 
materialnych. Z tej przyczyny naru- 
szył depozyt, licząc się na zwiększona 
dochody. Obecnie znaczna ich część 
została już pokryta. Rozprawa potrwa 
kilka dni. 


Klapa „świat“ ludowcowych 


Kraków, 8. 6, — Stronnictwo Lu- 
dowe urządziło w pierwszy dzień Zie- 
lenych Świąt w całej Polsce obchody 
tzw. „święta ludowego”. Po odwołaniu 
manifestacji w Racławicach ludowcy 
zapowiadali specjalnie tłumne mani- 
fesiacje obecnie. Tymczasem mimo 
gorącej agitacji i szumnych zapowie- 
dzi oraz masowego ściągnięcia na uro- 
czystości kobiet i dzieci obchody te 
wypadły bardzo słabo, niekiedy wręcz 
kompromitująco. W Krakowie obchód 
nie odbył się całkowicie, w Brzesku 
skupił kilkaset osób, w Bochni dokład- 
nie obliczono niecałe 5 tys. uczestni- 
ków, a w Tarnowie ponad 4 tvsiące. 
Stronnictwo Ludowe w swoim komu- 
nikacie określiło cyfrę uczestników w 
Tarnowie na 20 tys, w Bochni aż na 
35 tysięcy. 


KOMUNIKAT „OREISU*, 7-dniowe wy- 
cieczki do Berlina na Wystawę Rzemieśl- 
niczą. Odjazdy: 4. 6. — 18.6 — 4. 7. — 9.7. 
Terminy zgłoszeń każdorazowo na 5 dni 
przed odjazdem. Zapisy: P, B. P. „Orbis*, 
Poznań, Plac Wolności 3. 
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Trzeba skończyć z Żydami w Polskim Radio 


Kultura narodowa i... Polskie Radio — Na najważniejszych stanowiskach — Żydzi — Zwy» 
rodniała muzyka i p. Grzegorz (!) Fitelberg 


Prof. P. Rytel nawiązując do prze- 
mówienia p. Romana Starzyńskiego, 
naczelnego dyrektora „Polskiego Ra- 
dia“ na konferencji prasowej w dniu Z 
maja rb., w szczególności do słów, że 
„Radio, jako instytucja państwowa, 
nie prowadziła i nie prowadzi żadnej 
innej polityki, niż polityka rządu” 1 że 
„Polskie Radio, jako instytucja pań- 
stwowa, służy i służyć będzie kultu- 
rze „narodowej“, zamieszcza w „War- 
szawskim Dzienniku Narodowym" ar- 
tykuł, w którym stwierdza, że „całe 
rzesze społeczeństwa polskiego do 
działalności „Polskiego Radia“ usto- 
sunkowują się krytycznie, właśnie nie 


twem na punkcie służby kulturze na- 
rodowej”. 

W dalszym ciągu swego artykułu 
prof. P. Rytel pisze: 

„Zdanją o tym. z jednej strony dy- 
rekcji radia, z drugiej zaś licznych, 
bardzo licznych odłamów społeczeń- 
stwa, są tak diametralnie różne, że 
chcielibyśmy naświetlić nieco tę spra- 
wę, by część nieporozumień usunąc. 

„W ostatnich czasach radio jest 
atakowane szczególnie mocno na 
punkcie „zażydzenia*. Nie będę powta- 
rzał rzeczy i faktów znanych. Wspom- 
nę tylko o tym, że nawet w Sejmie 
kwestię zażydzenia poruszono stanow- 
czo i mocno. i 


„W owym „zażydzeniu* widzi się 
powszechnie przyczynę całego nie- 
szczęścia. Bo co tu mówić! Osusóimii: 


jego kierownic-- 


| 


masy radiosłuchaczów są niezadowo- 
lone z tego, co się w radio dzieje tak 
dalece, że słowo „nieszczęście* nie 
jest tutaj zbyt jaskrawe. 

„Radio broni się cyframi. Twierdzi. 
że procent Żydów tam zatrudnionych 
jest nie duży, że opinią publiczna trak- 
tuje tę sprawę z przesadą, 

„Ale w radio nie chcą widzieć rze- 
czy najważniejszych, Posłużmy się 
przykładem. Jeśli fabryka lub jakieś 
przedsiębiorstwo zatrudnia tysiąc 0- 
sób, wśród których jest, powiedzmy. 
10 Żydów na stanowiskach najniż- 
szych, nikt tego poważnie nie odczuje. 
Przyznają jednak panowie z „Polskie- 
go Radia“, że sytuacja się zmieni ra- 
dykalnie, jeżeli już nie dziesięciu, ale 
tylko pięciu czy trzech Żydów będzie 
zajmować stanowiska decydujące. Jak 
w armii: nie o żołnierza chodzi, ale o 
dowódcę. To jasne przecież, Dlatego 
też statystyki radiowe nie mogą ni- 
kogo przekonać, zapewnienia o służ- 
bie kulturze narodowej nie wystarcza- 
ją, a głos oburzenia w społeczeństwie 
wzmaga się na sile į rozpiętości.“ 

Prof. Rytel stwierdza, że działem 
w radio najważniejszym, bo najbar- 
dziej słuchanym, jest muzyka. Otóż w 
tym dziale głównym kapelmistrzem, 
więc osobą, mającą w ręku wielką 
władzę muzyczną; jest Żyd, p. G. Fitel- 
berg, kapelmistrz zawodowy o tenden- 
cjach dyktatorskich. Panu temu nikt 
w radio nie jest w stanie się przeciw- 


rió. aa nie ma tam nikogo o po- 


wadze mu równej lub przynajmniej 
pokrewnej co do siły”. 

Społeczeństwo żywi wyraźną nie- 
chęć do p. Fitelberea, a „przyczyną 
tej masowej dla p. Fitelberga niechęci 
widzieć można w jego nastawieniu ar- 
tystycznym. W tym więc, co posiada 
on z urodzenia, a czego znowuż nikt 
i nic przełamać nie potrafi. 

„Psychika jego — kontynuuje prof. 
Rytel — naszej, prawdziwie polskiej. a 
nawet wolno powiedzieć szerzej: aryj- 
skiej, — jest zupełnie obca. Zarazem 
jest bardzo swoista i wyraźna. Przez 
tę psychikę stał się p. Fitelberg wy- 
trwałym, upartym, wierzę, że szcze- 
rym po swojemu, propagatorem muzy- 
ki, instynktownie odrzucanej przez 
społeczeństwa aryjskie. Niemcy, a 
nikt chyba nie będzie podawał w wąt- 
pliwość ich kultury muzycznej, nie 
mogą znieść tej, jak mówią zwyrod- 
niałej muzyki. 

„Prawdą jest — kończy p. prof. Rv- 
tel — że wśród wykonawców, wśryd 
artystów, produkowanych drogą vłyt, 
jest bardzo wiele nazwisk, słusznie 
zwalczanych przez opinię polską — a- 
ryjską. Ale stokroć ważniejszym jost. 
iż linia ogólna akcji muzycznej Pol- 
skiego Radia nie jest taka. by ją za 
pożyteczną dla duchowej kultury na- 
rodu można było uznać. I dlatego 
kwestionujemy owo „służenie kulturze 
narodowej“, o którym mówił p, Sta- 
rzyński', 
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KRONIKA PABIANIC 


Pierwsza Komunia Święta, W pierw- 
sze święto Zielonych Świątek o godzinie 8 
rano przystąpiło do pierwszej Komunii 
świętej w parafii św. Mateusza 400 dzieci. 
Po uroczystej mszy św. dzieci podejmo- 
wane były przez panie ze Stow. Pań Mi- 
łosierdzia św. Wincentego a Pauło śŚnia- 
daniem w sali parafialnej. Porządek w 
kościele utrzymywali członkowie K. S. 
Mężów, W podnioslych słowach przemó- 
wił w kościele do dzieci miejscowy ks. 
dziekan dr Lewandowicz. 


„Dzień chorych“ w parafii św. Mateu- 
sza, W dniu 6 bm. urządzony został w 
parafii św. Mateusza doroczny „Dzień 
chorych“. Chorzy wysłuchali rano o go- 
dzinie 8 mszy św., odprawionej przez ks. 
dziekana Lewandowicza, W czasie mszy 
św. chorzy przystąpili do Stołu Pańskie- 
go. Po nabożeństwie staraniem Pań Mi- 
łosierdzia urządzono w sali Domu Kato- 
lickiego wspólne śniadanie. W czasie 
tego Śniadania uprzyjemniała chwile 
chorym orkiestra Katol. Stow. Młodzieży 
i mała sześcioletnia artystka Danusia 
Kubicka swoimi pięnkie deklamowany- 
mi wierszykami. 

Powozy do zwiezienia chorych do ko- 
ścioła ofiarowali pp. J. Jankowski, Sko- 
wroński, Zagórowscy, Wlazłowicz, Post, 
K. Jankowski i B. Nowicki. Karetki po- 
gotowia łaskawie ofiarował dr Matius. 
Pomóc swoją ofiarowali członkowie Ak- 
cji Katolickiej. Nad całością czuwała 
prezeska K, 8, Kobiet p. P. Sztanderowa. 
Wszystkim tym, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do powyższej uro- 
czystości, składa się tą drogą staropol- 
skie „Bóg zapłać". 


Przez nieostrożność wpadła pod wóz. 
Jadąca na rowerze Karszówna, zam. przy 
ul. Sienkiewicza 5, przez nieostrożność 
wpadła na ul. Moniuszki pod przejeżdża- 
jącą furmankę, wychodząc na szczęście 
z wypadku bez szwanku. 


Na ruchliwej ulicy wydarł sakiewkę 
z ręki kobiety. Samuel Stefania, zam. 
przy ul. Legionów, zaczepiona została 
w pobliżu domów familijnych przez nie- 
znanego osobnika, który wyrwał jej z re- 
ki sakiewkę, zawierającą rękawiczki i 
inne drobne przedmioty. 

Miasto w nowej szacie, 
rządzeń władz rozpoczęło się wreszcie 
przyspieszone i gorączkowe uporządko- 
wanie domów i płotów. Cały szereg do- 
mów zostaje odrestaurowanych i otrzy- 
muje nowe fasady, zaś płoty przystoso- 
wuje się do koloru domów. 

Z zabawy Tow. Śpiewn „Floriana“, 
W ub. niedzielę odbyla się w lesie miej- 
skim doroczna zabawa Tow. Śpiew. „Flo- 
riana“, połączona z loterią fantową. Przy- 
grywała orkiestra O. S, P. 


"KRONIKA ZGIERZA 


Wywrócił się wóz, W poniedziałek ub. 
na Placu Kilińskiego wywróciła się resor- 
ka, którą jechało kilka osób z Łagiewnik. 
Pasażerowie nie odnieśli szwanku, jedy- 
nie woźnica doznał lekkich obrażeń. 


Znów wykoleił się tramwaj. Dnia 7 bm. 
na przystanku linii tramwejowej „Zgierz- 
Ogród* wykoleił się wagon tramwajowy 
Ł. E. K. D. Dopiero po dłuższym czasie u- 
dało się wóz, który wyskoczył z szyn i 
wjechał na jezdnię, z powrotem postawić 
na szyny, Jest to już drugi wypadek wy- 
kolejenia się wozu tramwajowego. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Kino Czary — „Maskarada. 

Kino Roma — „Przy drzwiach 
mkniętych'. 

Z życia Stronnictwa Narodowego. Dnia 
6 bm. odbyły się wiece publiczne S. N. w 
Lubieniu i Sulejowie. W Lubieniu prze- 
mawiali pp. insp, M. Piekarski i J. Majak, 
w Sulejowie — przewodniczył prezes prof. 
T. Kling, przemawiali pp. M. Brzuchania 
z Końskich i J. Majak. 

Dziecko w rzepaku. Na polach majat- 
ku Bujny znaleziono w rzepaku kilkomie- 
sięczne dziecko płci żeńskiej. 

Zaginęli dwaj chłopcy. W dniu 30 maja 
wyszli z domu i nie powrócili dotychczas: 
13-letni Zbigniew Kobusiewicz i 15-letni 
Mirosław Wroński, obaj z Piotrkowa. 

Usiłowała popełnić samobójstwo. 
letnia Żydówka Chana Kamińska usiło- 
wała rzucić się pod pociąg na linii kolejo- 
wej Piotrków—Moszczenica. Desperatkę 
uratował drożnik kolejowy. Przyczyną sa- 
mobójczego kroku jest prawdopodobnie 
zdrada narzeczonego. 

Śmierć pod kołami anta. Na jadącą ro- 
werem Alicję Kruk najechało na szosie 
Piotrków— Wolbórz auto prywatne prowa- 
dzone przez szofera Jazieckiego Marcina 
ze Słomowa, powiat obornicki, Strącona z 
roweru kobieta wpadła pod koła auta i 
poniosła śmierć na miejscu. 

Rójka na zabawie. Dnia 6 bm. w sali 
Kilińskiego pobity został w czasie zabawy 
20-letni Sawicki Marcin. Sawickiego pobił 
Sawicki Henryk, którego aresztowano, 


KRONIKA SULEJOWA 


Pryszczyca w Bnulejowie. Na terenie na- 
szego miasta zanotowano kilka wypadków 
pryszczycy. Władza zarządziły natych- 
miast izolowanie bydła i zagród, w któ- 
rych panuje epidemia. 

Młodociany złodziej pod kluczem. Are- 
szłowano w Sulejowie 16-letniego Stefana 
Misztelę bez stałego miejsca zamieszka- 
nio, podejrzanego o dokonywanie kradzie- 
ży. 
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Bandyta Gajewski padł w walce z policją 


Krwawy zbir w czasie walki z policją ranił ciężko w głowę komisarza P. P., Niklesa 


Piotrków. (Tel. wł) W środę o | popełnił kilka morderstw i napadów 


godz. 15 po poł. pod Gorzkowicam!i 
wpadła policja na trop groźnego ban- 
dyty Mieczysława Gajewskiego, który 


rabunkowych, m. i. ranił ciężko 2 poli- 
cjantów w Piotrkowie, zastrzelił po 
wyjściu z więzienia w Piotrkowie swo- 


3000 chłopów na zebraniu $. N. 
w S$ulmierzycach 


Radomsko, 8. 6, — W pierwszy 
dzień Zielonych Świątek miejscowość 
Sulmierzyce była widownią olbrzymiej 
manifestacji narodowej. W dniu tym 
odbyło się poświęcenie proporca Stron. 
Narodowego, koła Stanisławów. 

Na miejsce zbiórki w Stanisławo- 
wie przybyło z okolicznych wsi około 
3000 narodowców. O godz. 10.30 ruszył 
ao kościoła w Sulmierzycach olbrzymi 
pochód z orkiestrą, sztandarami i pro- 
poreami na czele. Po mszy Św., w Ccza- 
sie której ks. Bogucki poświęcił nowy 


proporzec oraz wygłosił piękne kaza- 
nie, odbyła się na rynku imponująca 
defilada karnych szeregów. 

Po defiladzie pod pomnikiem Chry- 
stusa Króla odbył się wielki wiec Str. 
Narodowego pod hasłem „Precz z ko- 
muną*. Przemawiali pp. W. Piątakie- 
wicz, J. Bańcerek i I. Cieślik z Łuszcza- 
nowic. Przemówienia przyjęte były 
turzą oklasków. Zgromadzenie, które 
wywarło potężne wrażenie, zakończo- 
no odśpiewaniem „Roty“ i Hymnu 
Młodych. 


Żydzi tworzą kartel 


w celu całkowitego opanowania handlu futrzarskiego 


Łódź, 8. 6 — Handel futrzarski, 
o ile chodzi o rynek łódzki, jest naj- 
bardziej zażydzony. Pomniejsi kuśnie- 
rze czy konfekcjonerzy moga się zao- 
patrywać w skórki jedynie za pośred- 
bictwem żydowskich hurtowników 
branży futrzarskiej, którzy opanowali 
import, oraz skup krajowych produk- 
tów. Ostanio w Łodzi odbyło się ze- 
branie ogólne kupców branży futrzar- 
skiej, oczywiście w żydowskim stow. 
i przy całkowicie żydowskim udziale. 

W wyniku narad postanowiono 
stworzyć porozumienie, złożyć zobo- 
wiązania i gwarancje, iż postanowie- 


| 


nia władz organizacyjnych będą prze- 
strzegane. Porozumienie zawarto w 
celu utrzymania cen, warunków sprze- 
daży i pokrycia i, jak oficjalnie stwier- 
dzono, celem wyeliminowania niepo- 
żądanych kupców detalistów. W rze- 
czywistości Żydzi zawarli rodzaj kar- 
telu celem wyeliminowania konkuren- 
cji polskiej. 

Ponieważ tego rodzaju złośliwe po- 
rozumienia coraz częściej zawierane 
są wśród żydostwa łódzkiego, byłoby 
pożądanym, aby władze zainteresowały 
się działalnością różnych organizacyj 
handlowych. 


Tragiczne wypadki na szosach 


Łódź, 8. 6. — Corocznie w okresie 
wiosennym na drogach podmiejskich 
notowane są liczne wypadik, powodo- 
wane z jednej strony nieostrożnością 
szoferów, pędzących dla sportu z wia- 
trem w zawody, z drugiej strony lekko- 
miyślnością przechodniów oraz rowe- 
rzystów. 

Inżynier Fenek Zewen, zamieszkały 
w Rudzie Pabianickiej (Kolejowa 27), 
najechał na szosie z Łodzi do Tomaszo- 
wa samochodem na przechodzącą 33- 
letnią Leokadię Pencer z Łodzi (Piotr- 
kowska 107). Najechana doznała poła- 
mania nóg i uszkodzenia czaski. W 
stanie nieprzytomnym przewieziono ją 
do szpitala Ubezpieczalni. 

W Głownie na skrzyżowaniu szosy 
Łódż—Warszawa z ulicą Targową sa- 


rnochód ciężarowy, prowadzony przez 
Antoniego Rajkowskiego z Łodzi (Lu- 
tomierska 117), najechał na rowerzystę 
17-letniego Zdzisława Durkowskiego 2 
Głowna. Chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu. x 

W Brzezinach na ul. Kościuszki au- 
tcbus prowadzony przez szofera Kazi- 
mierza Jatczaka z Łodzi najechał na 
5-letnią Sabinę Kuneł z Brzezin. Dziec- 
ko zostało zabite na miejscu. Szofera 
zatrzymano. 

Na szosie z Łodzi do Wolborza sa- 


mochód prowadzony przez Marcina 
Jaseckiego ze Słomowa najechał na 
£2-letnia Alicję Kruk, która jechała 


rowerem z Piotrkowa. Rowerzystka 
poniosła śmierć na miejscu. 


Pogłoski o zaostrzeniu kontroli 
nad przemysłem włókienniczym 


Łódź, 8, 6. — W sferach zaintere- 
sowanych krążą ostatnio nie potwier- 
dzone zresztą dotychczas przez czyn- 
niki miarodajne, ani też nie zdemen- 
towane, pogłoski na tle pewnych za- 
mierzeń rządu w odniesieniu do prze- 
mysłu włókienniczego na odcinku po- 
lityki surowcowej i związanych z tym 


przesunięć o charakterze rzeczowym i 
personalnym. Zamierzenia te w koń- 
cowym efekcie miałyby doprowadzić 
do zaostrzenia kontroli nad przemy- 
słem włókienniczym, co mogloby 
stanowić dalszy etap działalności o 
charakterze jnterwencyjnym. 

Pogłoski te łączone są z mającym 


ją żonę, następnie dokonał napadu ra- 
bunkowego we wsi Grzymalina Wola. 
Gajewski, otoczony przez policję, 
zaczął się gęsto ostrzeliwać, raniąc w 
głowę komisarza P, P. z Piotrkowa — 
Niklesa. W dalszej walce bandyta, 
przestrzelony kulami, padł. 


z 


jakoby nastąpić przyjazdem do Łodzi 
płka Markowskiego z Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych. Wraz z 
płk. Markowskim miała by przybyć do 
Łodzi specjalna komisja, która prócz 
ogólnego nadzoru miałaby zebrać ma- 
teriały dla opracowania szeregu pro- 
blemów, związanych m. in. ze stoso- 
waniem surowców krajowych w prze- 
myśle włókienniczym. l 

Pogłoska powyższa wywołała w 
Łodzi bardzo wielkie zainteresowanie 
i poruszenie. Dotychczas bowiem sfe- 
ry łódzkiego przemysłu włókienni- 
czego traktowały zagadnienie surow- 
ca krajowego mało realnie i próby, ja- 
kie nawet były i są prowadzone, mia- 
ły charakter bardzo wąski i raczej „re- 
prezentacyjny” niż z myślą o szerokim 
ich zastosowaniu. (ATE). 


Jeszcze jedno „zwycięstwo“ 
socjalistów 


Łódź, 8. 6. — Socjalistyczny zwią- 
zek przed 4 tygodniami proklamował 
strajk 50 robotników na jednym z od- 
działów fabryki Biedermana przy ul. 
Kilińskiego 3. Załoga, składająca się 
z około 1.100 rabotników, nie poparła 
strajku. Chodziło o pozostawienie de- 
legatki socjalistycznej. Po 4-tygodnio- 
wej okupacji strajk został przerwany 
bez żadnego rezultatu, robotnicy zaś 
stracili.z powodu demagogii socjali- 
stycznej kilkanaście setek zarobków za 
okres strajku. 


lle wynoszą koszty 
utrzymania ? 


Łódź, 8. 6. — Komisja wojewódzka 
w dniu wczorajszym odbyła posiedze- 
nie i ustaliła, że koszty utrzymania w 
maju rb. w porównaniu z kwietnia rb. 
nie uległy żadnej zmianie. 

Koszt dzienny utrzymania rodziny 
pracowniczej składającej się z czte- 
rech osób ustalono na zł 4:74,66. Po- 
drożały: chleb, mąka i jaja, lecz na- 
stąpiła zniżka cen kaszy, masła, rvżu, 
mięsa wołowego i innych artykułów, 
co wyrównało ogólny poziom. 


Ofiara kąpieli 
Łódź, 8. 6, — W Pilicy pod wsią 
Erysławice utonął w czasie kąpieli ba- 
wiący na letnisku 31-letni Otton Bersz 
z Łodzi (Śródmiejska 69). Zwłoki wy- 
rzuciła woda następnego dnia, 


Prace drogowe 
w woj. łódzkim 


Na terenie wój. łódzkiego odbywa się 
obecnie w szybkim tempie przebudowa 
dróg łączących większe ośrodki miejskie. 
Przebudowa ta pomyślana jest w ten spo- 
sób, że większe drogi omijają obecnie prze- 
jazdy przez miasta, dzieki czemu unika się 
wąskich i zaludnionych uliczek oraz -+ o- 
strych zakrętów. 

Według tego planu przebudowywana 
jest obecnie szosa Łódź — Kalisz, która 
omijać będzie Pabianice, Sieradz i Łask. 
Intensywnie prowadzone są również roho- 
ty przy budowie drogi z Łodzi do Często- 
chowy przez Piotrków. Przy robotach na 
drogach państwowych zatrudnionych jest 
w chwili obecnej na terenie woj. łódzkie- 
go okolo 2000 robotników. 


KRONIKA RADOMSKA 


Zwiększenie dni pracy na robotach 
publicznych. Na skutek starań związ- 
ków zawodowych oraz Zarządu Miejskie- 
go, Fundusz Pracy zgodził się na powięk- 
szenie liczby dni pracy na robotach pu- 
blicznych z 3 na 4 w tyg. W celu rea- 
lizacji tego planu, Fundusz Pracy prze- 
znaczył na roboty publiczne dodatkowa 
9900 zł. Dzięki temu zarządzeniu, robot- 
nicy sezonowi wyrobią 104 dni potrzebne 
do uzyskania ustawowej zapomogi. 


KRONIKA SIERADZA 


Na P, ©, K, W drugie święto Zielonych 
Świąt odbyła się sprzedaż znaczków na uli- 
cach miasta na. Pol. Czerw. Krzyż. Mło- 
dzież szkolna zrzeszona w P .C. K. była na 
nabożeństwie. Pochodowi przygrywała or- 
kiestra „Sokoła“, 

Pogrzeb zakonnicy, Dn. 7 bm. odbył się 
pogrzeb zakonnicy Urszulanki, śp. Sabiny 


Podgórskiej, zmarłej w 29 roku życia, W 
kondukcie żałobnym wzięło udział ducho- 
wieństwo, zgromadzone zakonnice na cze- 
le z przełożoną Tyszkiewiczową oraz licz- 
ny orszak mieszczaństwa. 

Jarmark zawiódł. Ze względu na wiel- 
ki odpust w Charłupi Małej, jarmark 
wtorkowy nie dorównywał targowi, gdyż 
z miasta jak i okolicy ludność podążyła 
do Charłupi. Kupcy przyjezdni ponieśli 
straty, większość z nich nie utargowała 
nawet na furmanki. 


KRONIKA WARTY 


Zebrania. W pierwszy dzień Zielonych 
Świątek w Domu Parafialnym odbyło sie 
zebranie Akcji Katolickiej kobiet z udzia- 
łem ks. kan. Kiełkiewicza. Na zebraniu oð- 
mawiano sprawę wyjazdu ma Kongres 
Eucharystyczny do Liskowa. 

Tego samego dnia odbyło się zebranie 
ogólne K. 8. M. z referatem ks. prof, Za- 
charka. . 


Również w niedzielę odbyło sie zebra- 
nie Kółka Rolniczego, na którym omawia- 
no sprawę podziału pastwisk. 

Majówki. Dnia 6 bm. kcło S, N. ze wsi 
Zagajew urządziło majówkę w ogrodzie p. 
Katuszewskiego. Zabawa w miłym nastro- 
ju przeciągnęła się do północy. 

Dnia 5 bm. straż pożarna we wsi Wi- 
tów urządziła zabawę. 

Obsługa „Torpedy* w mundurach. W. 
najbliższych dniach obsługa autobusowa 
linii „Torpeda* otrzyma specjalne umun- 
durowanie. 


KRONIKA UNIEJOWA 


Odpust. W dniach 5 i 6 czerwca odbył 
się w Uniejowie odpust połączony z 40- 
godzinnym nabożeństwem. W pierwszym 
dniu uroczystości przybyłej ludności było 
ponad 1000, zaś drugiego dnia przybyło 5 
kompanij z sąsiednich parafij. Ogółem na- 
pływowych pątników, na odpuście była po- 
nad 6000 


Kalendarz rzym.-kat. 


Czerwiec Czwartek: Felicjan 


Piątek: Suchy dz., Mał- 


gorzata kr. 
Ralendarz słowiański 
Czwartek: Sławój 
Piątek; Bogumił św, 
Słońca: wschód 3,31 
zachód 20.12 
Długość dnia 16 g. 41 min. 
Księżyca: wschód 16.48, zachód 1.27 
Faza: 4 dzień przed pełnią 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowską 91 
Tel. 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżuruja następujące apteki: 
Sadowska-Dancerowa, Zgierska 3. Groszkowski. 
11 Listopada 15, Karlin (żyd). Piłsudskiego 54 
Rembieliński, Andrzeja 28, Chądzyńska, Piotr- 
kowska 165, Miller, Piotrkowska 46 Antonie- 
bye: Pabianicka 56 i Unieszowski. Dąbrowska 
24 a. 


TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90, 
Pogotowie P, C, K, 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowiie lekarzy chrześcijan 111-19. 


TEATRY 


Teatry Kameralny — .Freuda teoria snów” 
Teatr Letni — „Szóste piętro”. 


KINA 

Capitol — „Pensjonarka”. 

Corso — „Książe i żebrak”. 
3 Ikar — „Daj mi twe serce" i „Skamieniały 
as . 

Metro — „Oskarżona*. 

Oświatowy-Słońce — „Szarża lekkiej bryza- 
dy“ i „Sprzedawca traktorów", 

Palace — „Dr Engel". 

Przedwiośnie — „Prater”. 

Rialto — „Manewry huzarskie". 

Stylowy — .La habanera", 


KOMUNIKATY 


Walne zebranie zarządów cechów łódz- 
kich. Wyznaczone na piątek, dnia 27 maja 
rb. walne zgromadzenie członków koła Z, 
C. Ł. nie mogło się odbyć z braku quorum; 
wobec czego zebranie to odbędzie się w 
drugim terminie w piątek, dnia 10 bm. o 
godz. 20 min, 30 i będzie prawomocne bez 
względu ną ilość reprezentowanych ce- 
chów. 

Ogólne zebranie Tow. Przyrodniczego 
im. St Staszica w Łodzi. Zarząd Tow. 
Przyrodniczego im. St. Staszica w Łodzi 
podaje do wiadomości, że ogólne zebranie 
członków Tow. odbędzie się w piątek, dn. 
10 bm. w lokalu Towarzystwa w -Parku 
Sienkiewicza o godzinie 18.30 w l-ym i o 
żodz. 19 w II-im terminie. 

Egzaminy w Liceum Handlowym. Dy- 
rekcja Państwowego Męskiego Liceum 
Handlowego w Łodzi, ul. Księży Młyn nr 
13, tel. 139-68 zawiadamia, że egzaminy 
wstępne do klasy pierwszej rozpoczną się 
dnia 23 bm. 

, Podania należy składać w kancelarii 
liceum do dnia 17 bm. w godzinach od 
10—12. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Ośrodek transfuzji krwi, Oddział Łódz- 
ki Polskiego Czerwonego Krzyża postano- 
wił w roku 1936 zorganizować ośrodek 
dawców krwi i zadanie to w tymże roku 
zrealizował, Dawców takich było w roku 
1936 — 88, w roku 1937 — 52, w roku 1938 
de chwili obecnej jest ich około 100. Dziś 
już może ośrodek Czerwonego Krzyża do- 
starczyć dawcy zgodnie z każdym  posta- 
wionym żądaniem. A żądania te są coraz 
częstsze; w roku 1936 dawcy dali krew 21 
razy, w roku 1937 — 52 razy, a do 1 czerw- 
ca 38 r. już 66 razy; okazuje się, że inicja- 
tywa zorganizowania ośrodka była ze 
wszech miar celowa i pożyteczna. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Żądania robotników przemysłu dziane- 
go. Związki robotników przemysłu dzia- 
nego wystąpiły z żądaniem zawarcia umo- 
wy zbiorowej, wypowiadając dotychczaso= 
wy układ z terminem do 30 bm. W żąda- 
niach wystawionych pod adresem prze- 
mysłu dziewiarze domagają się całkowi- 
tej zmiany dotychczasowego tekstu ukła- 
du, wyeliminowania z taryfy płac stawek 
na artykuły nieprodukowane obecnie, 
wstawienia nowych pozycyj, stawek na 
nowe artykuły produkcji, dotychczas nie- 
objęte taryfą, uregulowania plac we wszy- 
stkich fabrykach na równym poziomie, 
wreszcie nadania układowi mocy po- 
wszechnie obowiązującej. Żądania te są 
równoznaczne z żądaniem podwyżki płac 
dla niektórych artykułów produkcyjnych 
od 10 do 18 pet. Konferencja w tej sprawie 
została zwołana w inspektoracie pracy na 
10 bm. 

Postulaty właścicieli samochodów za- 
robkowych. W Łodzi odbyła się konferen- 
cja przedstawicieli związków i zrzeszeń 
przedsiębiorców przewozowych — samo- 
chodowych, oraz właścicieli samochodów 
zarobkowych (taksówek), Omawiano spra- 
wy zawodowe oraz organizacyjne, przy 
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Praca Polska“ walczy o popra 


Strona 7 


bytu robotnika 


0 umowę zbiorową w browarach — Niecne metody klasowego związku kelnerów 


Łódź, 8. 6, — W przemyśle browa- 
rowym i wytwórniach wód gazowych 
i mineralnych, zatrudniających ponad 
tysiąc robotników, nie ma do tej pory 
umowy zbiorowej, normującej warun- 
ki pracy i płacy. W tej gałęzi przemy- 
słu łódzkiego panują również stosunki 
nienormalne. Płace są niezwykle ni- 
skie, regulowane indywidualnymi u- 
mowami, praca trwa nieraz ponad 
normę, stosunek zaś przemysłowców 
da robotników jest również daleki od 


właściwego. A 

Weźmy na przykład rozwozicieli 
piwa czy wód gazowych. Pracują om 
po 18 godzin na dohę niema! za grosze. 
Stanowisko przemysłu jest oczywiście 
przeciwne jakiejkolwiek interwencji. 
W wielu wypadkach wyrzuca się ro- 
botników należących do zw. zaw. „Pra- 
ca Polska“, dając przy tym do zrozu- 
mienia, że milej jest widziany związek 
klasowy. 

Wobec właśnie tych nienormalnych 


OZZIE ZEM ZZ NZ a ZER "IZ RAY RANAŃ 


= Strajki, zatargi, konferencje 


Łódź, 8. 6. W firmie Prusak przy ul. 
Gdańskiej 139 (obecnie w upadłości) po- 
wstał zatarg. Firma obniżyła wynagro- 
dzenie za urlopy z 6 na 5 dni, usku- 
teczniano wypłaty z opóźnianiem, tak, że 
robotnicy musieli czekać trzy do czterech 
godzin na otrzymanie pieniędzy, nie ho- 
norowano umowy, obniżano stawki. 
Ostatecznie wynikł spór o zapłatę za po- 
stoje i to z winy firmy. Na wczorajszej 
konferencji, odbytej u inspektora pracy. 


uzgodniono wszystkie sporne kwestie i 
zatarg został zlikwidowany. Odnośnie 
stawek płac inspektor zbada rzecz na 
miejscu i wyda orzeczenie. 

Wczoraj odbyła się konfórencja w 
sprawie zawarcia dodatkowej umowy 


zbiorowej dla robotników w formiarniach 
pończoch. W formiarniach jeszcze przed 


strajkiem w przemyśle pończoszniczym 
zawarto polubownie układ i płace pod- 
wyższana o 5 proc z tym, że w razie przy- 
7 kotoniarzom plac wyższych, w 


znanja i 
formiarniach również podwyższone z0- 
staną płace, Na konferencji wczorajszej 


umowę na okres 


podpisano dodatkowo 
że płace podwyż- 


do lutego 1939 z tym, 
szone zostaną o 8 proc. 

W przędzałni „Wółczanka* (ul. Wól- 
czańska 50) powstał zatarg na tle zniżki 
należności za urlopy. Odbyta wczoraj 
u inspektora pracy konferencja dopro- 
wadziła do porozumienia i zatarg zlikwi- 
dowano, 

Na dzień dzisiejszy wyznaczona zosta- 
la ponowna konferencja w sprawie za- 
warcią umowy zbiorowej dla kowali, któ- 
rzy żądają 10 proc. podwyżki płac. 


Dalsze porządkowanie miasta 


Likwidacja wszelkich prób spekulacji 


Łódź, 8. 6. — Z dniem 7 bm. wła- 
dze administracyjne zarządziły na te- 
renie całego miasta kontrolę nieru- 
chomości, zarówno mieszkalnych, jak i 
fabrycznych, celem stwierdzenia, czy 
pierwszy etap robót został wykonany. 
Chodzi przede wszystkim o sprawdze- 
nie czy doprowadzone zostały do pv- 
rządku parkany, przy czym w wypad- 
kach stwierdzenia, że roboty nie zo- 
stały wykonane z wiry "gospodarza, 
sporządzone będą protokoły, 

W dalszym etapie robót, mają być 
przeprowadzane: odnawianie fasad, 0- 
tynkowanie domów, przebudowa po- 
wierzchni podwórz, przebudowa zle- 
wów, śmietników, odnawianie sieni 
itd. Już w pierwszym dniu kontroii 
stwierdzono, że w znacznej ilości wy- 
padków, wzniesienie nowych czy na- 
prawa starych parkanów nie zostały 
wykonańe w terminie z powodu bra- 
ku desek, czy też innych artykułów. 
Podobnie zwrócono uwagę na brak 
pokostu i farb. W wielu wypadkarh 
braki powstały wskutek nieoczekiwa- 
nego wzrostu zapotrzebowania. Rów- 
nocześnie jednak stwierdzono, że nie- 


którzy handlarze, głównie Żydzi, 
sztucznie ogołacali rynek drzewny, by 
doprowadzić do zwyżki cen, W kilku- 
nastu wypadkach spekulantów zatrzy- 
mano i wytoczono dochodzenie 0 sabo- 
towanie zarządzeń władz, uniemożli- 
wiające wykonanie zaleconych robót 
gospodarzom. Poza tym wydano ostre 
zarządzenia i cenniki z zaznaczeniem, 
że wszelkie próby przekroczenia 
wzwyż ustałonych cen, będą karane 
jak najsurowiej. 


Niedozwolony handel 
obligacjami 


Radomsko, 8. 6. Na skutek 
artykułu jednego z pism władze prze- 
prowadziły dochodzenia przeciwko 
kierownikowi Włościańskiej Spółdziel- 
ni Rolniczo-Handlowej i Banku Ludo- 
wego w Radomsku, p. Czarneckiemu. 
Chodzi tu podobno o niedozwolony 
handel obligacjami Pożyczki Narodo- 
wej, który jakoby p. Czarnecki upra- 
wiął. 

Szczegóły tej afery trzymane są ze 
zrozumiałych względów w tajemnicy. 


warunków zw. zaw. „Praca Polska“ 
opracował projekt umowy zbiorowej 
i wniósł do inspektora pracy o zwoła- 
nie konferencji w tej sprawie. Pierw- 
sza obustronna konferencja odbyła się 
w dniu 8 bm. 


METODY KLASOWEGO ZWIĄZKU 
KELNERÓW 


Przed rokiem powstał zw. zaw. pra- 
cowników przemysłu gastronomiczno= 
1otelowego „Praca Polska". Po wstęp- 
nych pracach organizacyjnych zwią- 
zek przystąpił do żywej akcji, mającej 
na celu ogarnięcie wszystkich pracow- 
ników tej branży. Wielu członków na 
skutek starań otrzymało pracę, w wie- 
lu wypadkach związek wywalczył lep- 
sze warunki pracy i płacy, zyskując 
sobie tym uznanie w szerokich sferach 
kelnerów i kucharzy. 

Aliści zw. zaw. kelnerów, mocno 
zezujący na lewo, uczuł się zagrożony 
w swych podstawach, gdyż wielu człon- 
ków opuściło jego szeregi i przeszło do 
zw. narodowego. Klasowi związkowcy 
chwycili się metod, które stale stosują 
w walce z przeciwnikiem. Chwycili 
się więc kłamstw, szantażu, donosiciel- 
stwa, gróżb. Gdzie tylko mogli, szko- 
dzili pracownikom należącym do „Pra- 
cy Polskiej”. Jeśli jakiś zakład przy- 
jat narodowca, na drugi dzień zjawiał 
się przedstawiciel lewicowego zw. i o- 
czerniał swego kolegę, używał kłamstw 
i łgarstw. Takiego pracowniką usu- 
wano na bruk. W tej sprawie mamy 
w ręku przykłady i na każde żądanie 
nimi służymy. 

A dalej, aby odwieść pracowników 
gastronomicznych od wstępowania w 
szeregi organizacji narodowej, puszcza 
się najrozmaitsze plotki, które mają 
na celu poderwanie zaufania do „Pra- 
cy Polskiej“ i zdyskredytowanie jej. 

Używa się tak śmiesznych twier- 
dzeń, że jakoby „Praca Polska“ była 
opłacana przez właścicieli zakła- 
dów (1), Uwierzyć w to mogą chyba 
tylko sami autorzy tych kłamliwych 
wieści, Właśnie jest przeciwnie, naro- 
dowcy są narażani na różne szykany 
i często są wyrzucani na bruk, przy 
czym daje się im do zrozumienia, że 
hędą mogli pracować, jeśli wstąpią do 
zw. lewicowego. I tu służymy również 
przykładami. 

Panami z przeciwnej strony opano- 
wał jakiś paniczny strach o swe wpły- 
wy i stanowiska, chcą się za wszelką. 
cenę utrzymać. Wspomagają ich w 
walce z narodowcami ich towarzysze 
z żydowskiego związku kelnerów, któ- 
rzy mają decydujący głos, jak to jest 


w komisji porozumiewawczej. gdzie 
Żydzi stanowia większość. Obecnie 


więc chcą się odegrać, ale czy im się 
to uda, zobaczymy! 


p 


czym żywą dyskusję wywołała kwestia 
motoryzacji kraju. Konferencja zajęła sta- 
nowisko, że należy podtrzymać żądania 
wysunięte jeszcze w styczniu rb. a miano- 
wicie obniżenia cen benzyny 0 najmniej 
15 pct, zwiększenia kredytów i tempa ro- 
bót drogowych, ułatwienia dostaw nowych 
samochodów z wytwórni krajowych, zniż- 
ki cen na części zamienne samochodów 
krajowych itd. Konferencja uzasadniła 
swe stanowisko tym, że jedynie uwzględ- 
nienie powyższych żądań może się przy- 
czynić do szybszej motoryzacji kraju, 


KRONIKA WYPADKÓW 


Na ul. Gnieźnieńskiej 4 w mieszkaniu 
własnym uległ zatruciu wskutek naduży- 
cia spirytusu skażonego 42-letni Włady- 
sław Olczyk. Zatrutemu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia. 

34-letnia Otylia Czaplińska  (Kątna 
103) wskutek wywrócenia kotła z wrzącą 
wodą podczas prania uległa poparzeniu 
całego ciała.  Poparzoną przewieziono 
do lecznicy. 

Na ul. Kilińskiego 222 została najecha- 
na przez samochód 73-letnią Antonina 
Kosman (ul. Napiórkowskiega 88), odno- 
sząc ogólne cieżkie obrażenia. Ranną u- 
mieszezono w Szpitalu. 

Na ul. Zawiszy 27 na tle porachunków 
osobistych Wincenty Fabian napadł na 
Jana Litmana, którego poranil ciężko. 
Rannego opatrzyło pogotowie.. 

26-letnia Rufelska Anna w mieszkaniu 
swym przy ul. Limanowskiego 122 otruła 
się jodyną. Samobójczynię w stanie osła- 
bionym odwieziono do szpitala. 
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29-letnia Lucyna Mroczkowska (ulica 
Bankowa 8) została na tle nieporozumień 
osobistych oblana kwasem solnym pzez 
nicujawnioną kobietę, która zhiegła po 
zamachu. Mroczkowska odniosła popa- 
rzenia (twarzy i piersi i odwicziono ją do 
lecznicy. 


KRONIKA POLICYJNA 


Z Sądu Starościńskiego. Na wykro- 
czenia budowlane Sąd Starościński ska- 
zał Ryfke Rozenbaum (Brzezińska 119) 
na 100 zł grzywny. í 

— Bronisław Pudlarz, szofer z ulicy 
Pięknej 0, jechał samochodem w stanie 
pijanym, a gdy policjant go zatrzymał. 
zwymyślał  posterunkowego i wzywał 


przechodniów do pobicia policjanta. Sąd 
Starościński skazał Pudlarza na 14 dni 
aresztu. 


— Sflanisław Wośnik, stały pensjona- 
riusz domu noclegowego przy ul. Cmen- 
tarnej 10, przybył na nocleg w stanie pi- 
janym, wszczął awanturę i biciem zmu- 
szął innych do tańczenia razem z nim 
„kozaka*. Policja osadziła awanturnika 
w areszcie, Sąd skazał Wośnika na 7 dni 
aresztu, 

— Za wywieszenie brudnych flag ska- 
zani zostali: Beniamin Lewkowicz (ul. 
Dworska 52), „Słanisław* Markwart (ul 
Granitowa 15) i Wincenty Kłusek (Na- 
wrot 37) po 40 zł grzywny, Zygmunt Kor- 
szycki (Rzgowska 59) na 50 zł, Luzer 
Zysman (Pomorska 63) na 60 zł i Izak 
Kon (Nawrot 34) na 100 zł grzywny. 

— Stanisław Burda. właściciel posesji 
przy ul. Rzgowskiej 116-118 za odmowę 
wystawienia nowego parkanu, na miej- 


Centrala 


Redaktor od 


powiedzialny Jan Plazak s Poznania. Za wiadomości 
Łodai odpowizda Władysław Maciąg, Łódź, Piotrkowska 91, — Za ogłoszenia | 


sce walącego się, skazany został na 500 
zł grzywny. Jego córka, właścicielka cu- 
kierni pod tymże adresem, Genowefa 
Wąsnwska, skazana została na 200 zł 
grzywny za aniysanitarni stan cukierni. 


KRGNIKA SĄDOWA 


Młodociani złodzieje. Przed Sąlem 
Grodzkim w Łodzi odpowiadał zresztą nie 
po raz pierwszy mimo młodego wieku 17- 
letni Henryk Rutkowski, Rutkowski zbiegł 
z domu przed rokiem, zorganizował szaj- 
kę rabunkową z młodocianych, napadając 
na samotne kobiety, a niezależnie od tego 
z najmłodszych członków szajki stworzył 
specjalną sekcję dla okradania szatni w 
szkołach. 

Dnia 27 stycznia rb. w towarzystwie 
13-letniego Stanisława Kubiaka i 12-let- 
niego Zdzisława Karsza udał się do szko- 
ły powszechnej przy ul. Smugowej 6. Rut- 
kowski i Karsz stali na czatach, a Kubiak 
wszedł do szkoly i oświadczył, że przysła- ` 
no go do jednego z uczniów. Korzysiając 
z nieuwagi woźnega skradł z szatni palto 
i zgiebł. Skradzione palto Rutkowski 
sprzedał na „Razarach' za 5 zł i każdemu 
z uczestników dał po 1 zł. Kubiak po u- 
jawnieniu kradzieży zbiegł i dotychczas 
mimo młodego wieku ukrywa się. Sprawę 
Karsza wyłączono da sądu dla nieletnich, 
Na rozprawie ustalono, że Rutkowski jest 
osobnikiem > wybitnie złych  skłon- 
nościach, stworzył w szajce rodzaj szkoły 
złodziejskiej. Sąd mając na uwadze mło- 
dy wiek skazał 17-letniego Henryka Rut- 
kowskiego na 2 mies. aresztu. ' 


Poznań, św. Marcin 70, P. K, ©, Posnań 200 14%, Telef centrali: 40- 
33-07. 44-61. 35-24 95-25; po goda, 1 ja EE EOT 


9 oraz w niedziele i święta: 40-72, 14-76, 83-07. 
1 artykuły s m. 
rek) my: Antoni 


Strona 8 — ORĘDOWNIK, piątek, dnia 10 czerwca 1938 -- Numer 131 


Na ulicy, w domu, w kinia, | (ustaw Roman |Pzaszcze M m) o e lelg 
Myśli każdy o PINGWINIE. 


Y wykonanie od 9 do 30 czerwca rb. urządza 
SZULC KOSTIUMY| pierwszorzędne || cukiernia i Fabr. Czekolady 
KOMPLETY V wybor LOGA: PALE R M o“ 

EEE E | DAMSKIE Y ceny niskie > wł. K. Lehman 

Zaz UBIORY MĘSKIE | Y własna pracow- Łódź, ul. Główna 49 
Łódź, nia krawiecka Przy kupnie za zlotych 5— dø- 
s MUNDURKI daje sie bezpłalnie 1 tabliczkę 
Piotrkowska 97 
tel. 101-47. SZKOLNE 


n 13 480 


Taniość - Wygoda - Irwałość 
Nowóczesny malarz używa 
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KAZEINY — „LAKOLIT lub TESAL UBRANKA NOWOŚCI 


N 18 459 
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O ł > 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
4 oszenia redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokałnych 1,— zł. Diobne ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie. które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 08. 
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— To są sanitariuszki z misji 
szwajcarskiego Czerwonego Krzyża. 
One tu były pod panowaniem Żżydow- 
skim i gdy nasze wojska nadeszły, po- 
zostały w Pińsku pielęgnować ran- 
nych. Rząd polski nakazał im opuścić 
Polskę, — nie ma do nich widać zau- 
fania. Nie wief, czemu one tu jeszcze 
siedzą. Miały przecież dziś wyjechać. 

— Pani je zna? 

, — Znam, Przez 24 godzin, zaraz 
pierwszego dnia, pracowałyśmy z ni- 
mi razem, gdyśmy objęli szpital. Ja 
ich tak nie cierpię! To jakieś dziwne 
kobiety. Ja ich się po prostu boję, pa- 
nicznie boję. 

Powoli zbliżyli się do ławeczki, na 
której Szwajcarki siedziały. Jedna z 
nich, kruczą brunetką o zaciśniętym, 
wyrazistym profilu, posępnie wpatrzo- 
na w nurt rzeki, nagle odwróciła gło- 
wę i spojrzała ną rotmistrza. Wzrok 
ich skrzyżował się przez mgnienie oka. 
W jednej chwili rysy jej wyostrzyły 
się jeszcze więcej, przybierając wyraz 
po prostu straszliwy, Wargi jej za- 
drgały z wściekłości i rozsunęły się od- 
słaniając zęby, zaciśnięte i wyszcze- 
rzone jak u warczącego psa. 

Obserwowała go szczerząc doń zło- 

wrogo zęby i piorunujae zabójczymi 
ciosami groźnego spojrzenia tylko 
przez mgnienie oka. Nagle sprężona do 
skoku, rzuciła się naprzód  bezsze- 
lestnie i groźnie jak rzucający się ku 
myszy kot. == - 
_ W ręku jej błysnął sztylet. Nim 
Danka zdążyłą krzyknąć, a rotmistrz 
odparować cios, klinga z sino lśniącej 
stali zgrzytnęła o jego obojczyk i u- 
wiazła w piersi. 

Zwalił się na ziemię, ale żył. Plama 
krwi zafarbowała mu mundur, 
krwawa piana wystąpiła mu na usta. 
Wodził za Żydówką wzrokiem. peł- 
nym zgrozy. 

„Nienawistny uśmiech wykrzywił 
jej twarz. 

— Ha! Umierasz teraz! — zachar- 
kołała po francusku. — Już myśla- 
łam, że cię nie odszukam, alem cię 
dopadła, ty, ty łotrze! Mój ojciec, gdy 
umierał, powiedział mi: „Różo, ty go 
zabij!* To przez ciebie mój ojciec u- 


marł — na serca, Serce mu pękło z 
gniewu i rozpaczy, kiedy się dowie- 
dział o twej zdradzie i o tym, że 


wszystko stracone, Przez ciebie Izrael 
zginął! — Czekaj, zanim umrzesz je- 
szcze ci oczy wydrapię! 
_ Rzuciła się ku niemu, ale Danka, 
równie groźna, równie pełna gniewu, 
zastąpiła jej drogę. Szczepiły się z so- 
bą w śmiertelnej i litości nie znającej 
histerycznej walce kobiecej. 

Byłyby się zadusiły na śmierć, gdy- 
by kilku spacerujących nad brzegiem 
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żołnierzy nie było Dance nadbiegło na 
pomoc. Barczyste, męskie ramiona po- 
chwyciły Żydówkę jak w żelazne kle- 
szcze — obnażony bagnet błysnął u jej 
piersi, 

— Stój spokojnie, żmijo, bo cię za- 
dżgam. 


powt: 


PARE AEO 


Dyszała ciężko, — blada, z okrwa- 
wieną od paznokci Danki twarzą, — 
w potarganej i zbrukanej sukni. Mio- 
tała wzrokiem błyski wściekłe, lecz 
tryumfujące. 

— Zdechniesz, psie. 

A Danka, pełna łez, potargana i po- 
krwawiona tak samo jak tamta, przy- 
klękła na ziemi u ciała rannego i o- 
strożnie wyciągała sztylet z rany, 
wprawną dłonią starając się zatamo- 
wać krwotok. 

Żydówka obserwowała jej wysiłki 
wzgarliwie, — pewna swojego zwycię- 
stwa. Żołnierze, zapatrzeni w pracę 
Danki, mimo woli rozluźnili uścisk 
swoich ramion. 

Żydówka skorzystała z tego — i 
nagłym szarpnięciem wyrwała im się 
z rąk, Jednym skokiem znalazła się 
nad samym brzegiem wody. 

— Tyleście mnie widzieli! Umrę sa- 
ma — dumna i wolna, — a nie na wa- 
szej podłej szubienicy, psy! 

Zanim zdążyli jej dopaść — sko- 
czyła do rzeki. 

Powierzchnia toni natychmiast 
zamknęła się nad nią, — tylko kręga- 
mi na gładkiej dotąd tafli znacząc 
miejsce jej skoku. Dwóch żołnierzy 
śpiesznie zdjęło kurty i obuwie i sko- 
czyło za nią, by ją wyłowić — ale wy- 


W ręku jej błysnął sztylet. 
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siłki ich na nic się nie zdały. 
A tymcząsem do rotmistrza nadbie- 
gło dwóch wezwanych przez jednego 
z żołnierzy lekarzy, 
Na miejscu zrobili mu tymczaso- 
wy opatrunek — i przeniósłszy do naj- 
bliższego lazaretu dokonali operacji 
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Był ciężko ranny, — mfał przebite 
płuco, — ale żył. 


Zaręczyny . 


Przez kilka tygodni rotmistrz Da- 
widowicz mocował się ze śmiercią, — 
ale młody, tęgi organizm wreszcie 
zmógł chorobę. Rana zaczęła się po- 
myślnie goić. Danka przez cały ten 
czas nie odchodziła na krok od jego 
łóżka. 

Był pogodny i słoneczny, choć 
chłodny dzień późnej jesieni, gdy po 
raz pierwszy mógł pod opieką Danki 
wyjść na dłuższy spacer. 

Rankiem szron leżał na ulicach 
Pińska, na drzewach i na zwiędłej 
zieloności niezmierzonej przestrzeni 
bagien Zarzecza. Ale w południe zro- 
biło się tak ciepło, że można było są- 
dzić, iż się dopiero zaczyna paździer- 
nik. t 

— Panno Danko! Może przejechali- 
byśmy się łódką po Pinie? 

— Świetnie! 

Łódka, która wynajął im brodaty 
chłon-Poleszuk, była wygodna i szero- 
ka. Danka troskliwie usadowiła swo- 
jego pacjenta w dziobie łodzi, upew- 
niła się, czy mu aby nie zimno — i sa- 
ma wzięła się do wioseł. 
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Płynęli powoli wraz z leniwym prą- 
dem w dół rzeki. 

— Wie pan co? Wjedźmy w Stru- 
mień. Tam podobno ładnie, 

— Dobrze. 

Powiosłowała pod prąd — w górę 
sporej tej rzeki, — jednego z promieni 
niezwykłej gwiazdy, utworzonej pod 
Pińskiem przez cztery fantastyczna 
z sobą powikłane, łączące się i po- 
nownie od siebie oddzielające się ar- 
terie wodne. 

Świetlista kula słońca zawisła ni- 
sko nad widnokręgiem i przybrała 
krwawą barwę dłoni, którą zasłaniamy 
lampę. Długie cienie zwiędłych, zwa 
rzonych przymrozkami trzcin, kładły 
się ciemnymi smugami na wodzie, 
Pińsk, — wyniosły, biały, najeżony 
wieżycami świątyń, — rysował się 
majestatycznie na purpurowym tla 
niebios. Powietrze, jeszcze tak niedaw- 
no wstrząsane hukiem dział, nasyco- 
ne było tak niezwykłą i tak błoga ci- 
szą, że aż od ciszy tej dzwoniło w u- 
sząch. 

— Panno Danko, — mam pani waż- 
ną rzecz do powiedzenia. 

— Słucham, 

Milczał chwilę, — nie mogąc zna- 
leźć najwłaściwszych słów. Zapatrzył 
się w jej poczciwe, duże, siwe oczy, 
zwrócone śmiało ku niemu i pełne uf- 
nego oczekiwania. 

Przysunął się ku niej i powoli ujął 
w dłoń jej ręce. Puściła wiosła w dul- 
kach, — łódź popłynęła samopas wram 
z leniwym prądem. - 

— Danuś, — kochana, chcesz hyć 
moją? 

W oczach jej zamigotały łzy wzru- 
szenia. 


— Chcę. |. 
Rzucił się gwałownie ku niej, aż 
się łódka zakołysała na wodzie, — i 


objął ją w pół. Szukał ustami jej ust. 

Przez chwilę odwracała głowę, spło- 
niona, — lecz potem, owładnięta po- 
rywem krwi, sama przytuliła skroń do 
jego ramienia i powoli zbliżyła wargi 
ku niemu, darząc go tkliwym, pełnym 
oddania narzeczeńskim pocałunkiem. 

Następnego lata na upamiętnienie 
tej chwili zaręczyn na łódce, majoro- 
stwo Dawidowiczowie wybrali. się na 
wycieczkę kajakiem po Strumieniu, 
Pinie i Prypeci, — aby ponownie miej- 
sce swych zaręczyn zobaczyć. 

Przy sposobności zahaczyli także i 
o Pińsk, 

Było to już wówczas miasto czysto 
polskie, — tak samo ludne, jak przed 
zamachem żydowskim i tak samo za- 
możne, lecz z innej ludności złożone, 
— czystsze, schludniejsze, lepiej” u- 
trzymane i sympatyczniejsze. 
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Za powrotem do domu opowiem ci 
dokładnie wszystkie przygody, jakie 
mi się przytrafiły w pogoni za zbrod- 
niarzem, a właściwie za zbrodniarką 
i sama się przekonasz, jak wszystkie 
subtelności mego sprytu wystąpiły tu 
w całej pełni. 

Przetrząsnąwszy Takou i port, do- 
tarłem do Paknamu, do samego ujścia 
wielkiej rzeki syjamskiej Menam, Tu 
sprawa zaczęła mi się trochę zaciem- 
niać. Wynająwszy zebu udałem się do 
Bangkok, 

Niebawem znalazłem się o kilka- 
naście zaledwie kilometrów od tej 
stolicy. Aż wtem zatrzymało mnie w 
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drodze szczególne zjawisko. Jakiś Eu- 
ropejczyk z zakneblowanymi ustami 
i przywiązany do drzewa patrzył na 
mnie błagalnym wzrokiem, 

Od razu domyśliłem się, iż musiał 
być ofiarą bandytów. Zeskoczyłem z 
zebu i oswobodziłem męczennika, któ- 
rym był nie kto inny, jak znakomity 
i sławny Wilm Odorp, przyjaciel i do- 
radca króla syjamskiego! 

Widzisz zatem, najukochańsza żo- 
no, iż niebo towarzyszy przezornemu 
policjantowi. Gdy zaś Wilm opowie- 
dział mi swoją przygodę, zdumienie 
moje nie miało granie. 

Wyobraź sobie, ża porwano go z 
pałacu królewskiego w tym samym 


przeklętym samochodzie, który mnie 
tyle nabawił kłopotów w Pekinie! Na- 
stępnie przywiązawszy go do drzewa, 
nieprzyjaciele czym prędzej umknęli! 

Między tymi nieprzyjaciółmi, któ- 
rych im Wilm nazwał każdego z osob- 
na, była i Lizzie Topaz żywa... No, 
tego to jeszcze dobrze nie rozumiem... 
Przecież ją pochowano, ale zdaje się, 
że to jednak prawda. 


Obaj, tj. ja i pan Wilm, doszliśmy 
do przekonania, że Nijak i Fit są w 
dalszym ciągu głównymi sprężynami 
w tej całej awanturze. Tylko, że tym 
razem porwali się na potężnych. 

Przybyliśmy do pałacu i natych- 
miast wys'aliśmy do wszystkich władz 
syjąamskich telegramy z rozkazem za» 
trzymania diahelskiego samochodu. 

Oczekuję na wiadomości, 

Ale nawet nie wątpię, aby śledztwo 
nie miało się skończyć szczęśliwie i a- 
by zbrodnia nie została wkrótce wy- 
krytą przez policję — co zresztą za- 
wsze się zdarza, gdy sprawa jest tak 
doskonale prowadzona. 

Na tym kończę, moja droga mał-! 


żonko, błagając cię, abyś wierzyła, iż 
kłopoty i troski mego fachu nie prze- 
szkadzają mi bynajmniej pozostać ei 
tak wiernym, jak jestem zręcznym 


i sprytnym. 
Jim Faretown. 

Z  nieukrywanym zadowoleniem 
Jim złożył list, wsunął do konerty 
i zaadresowawszy pięknym, prawdzi- 
wie angielskim pismem wyciągną! się 
wygodnie na fotelu. 

— Gdybym tak teraz miał trochę 
wody sodowej z whisky — westchnął 
— czułbym się najszczęśliwszym z 
ludzi. 

Lecz spokój jego nie trwał długo. 

Do pokoju wszedł służący pałaco- 
wy. 

— Sahibie — rzekł z uszanowaniem 
— potężny Wilm Odorp wzywa cię na- 
tychmiast. 

— Aaa! Zaraz idę! 

— Jeżeli raczysz iść za mną, za- 
prowadzę cię. 

== Raczę — odpowiedział z godno- 
ścią policjant i szedł za posłańcem 
Wilma, ' 

(Ciag dalszy nastapi), 


— — E n 


50 Chińczyków w Nowym Jorku tworzyło „sektę dla zdobycia nowej duszy“ — Artysta cyrkowy na tropie szajk 
— Potworne metody egzekucji — Każdy Chińczyk, ine przez dziecko, natychmiast odradza się i doznaje 
szczęśliwego losu | 


Ameryka jest ojczyzną zabobonów i którzy przyznał się, że zamordowali star- 


3ekt. Bywają wśród nich takie, które roz- 
wijają wprost zbrodniczą działalność. Do- 
tyczy to głównie sekt chińskich i murzyń- 
skich. Walka policji z tym sekciarstwem 
jest niezmiernie utrudniona. Toteż tylko 
rzadko kiedy wychodzi na światło dzien- 
ne coś niecoś z tajemniczych sprawek tych 
sekciarzy. Nie mniej jak 8 tys. urzędni- 
ków policyjnych zajmuje się wyłącznie tę- 
pieniem sekciarstwa. 

W roku ub. policja poszczycić się mo- 
gla wytropieniem dwóch sekt o działalno- 
ści zbrodniczej. Na trop jednej z nich na- 
prowadził artysta cyrkowy Lif Kapor. — 
Kiedy pewnego dnia artysta wyszedł na 
ulicę, zatrzymał się obok niego samochód. 
Na artystę rzuciło się czterech Chińczy- 
ków, zakneblowało mu usta i odjechało 
x nim samochodem. Dnia następnego, w 
dwie godziny przed rczpoczęciem przed- 
stawienia, znaleziono artystę zupełnie wy- 
czerpanego na ławce w parku. Lekarz 
stwierdził na lewym ramieniu małe na- 
cięcie, z którego widocznie puszczono 
krew 

Mała ta ranka wzbudziła specjalne za- 
interesowanie policji. W ostatnich bo- 
wiem dwóch latach do wiadomości policji 
doszły cztery podobne wypadki. Żadna z 
tych osób nie mogła sobie przypomnieć, 
co się z nią stało po uprowadzeniu jej. A- 
le Lif Kapor przypomniał sobie. Najpierw 
nałożono mu na twarz maskę i uśpiono 
go chloroformem. Kiedy sądzono, że już 
był uśpiony — w rzeczy samej był on tyl- 
ko oszołomiony — wlano mu do ust kilka 
kropli jakiegoś płynu bez wyraźnego sma- 
ku. Następnie przyniesiono go do 'wiel- 
kiej izby, gdzie było dużo ludzi. Tutaj u- 
toczono mu z lewego ramienia krew, któ- 
rą zebrani zmieszali ze swoimi napojami. 

Policja stała na stanowisku, że ma do 
czynienia z sektą chińską o charakterze 
dość zagadkowym. Przypuszczenie to o- 
kazało się trafnym. W trzy tygodnie po- 
tem policja ujęła grupę Chińczyków w 
chwili, gdy chcieli uprowadzić pewnego 
bankiera. Teraz stwierdzono następujący 
stan rzeczy, Przeszło 50-ciu Chińczyków 
tworzyło „sektę dla zdobycia nowej du- 
szy. Głosili oni, że można człowiekowi 
wydrzeć wszystkie jego zdolności, jeżeli 
się napije z jego krwi. Zabobon ten powo- 
dował członków sekty do kradzenia krwi 
osobom, wyróżniającym się niezwykłymi 
przymiotami ciała i ducha. 

Cztery lata temu amerykańska opinia 
publiczna po raz pierwszy dowiedziąła się 
o zboczeńcach, którzy kazali się zabijać 
dzieciom. Sekta ta miałą siedzibę swoją 
w Chicago. Na ślad jej naprowadził pe- 
wien robotnik, który w nietrzeźwym sta- 
nie zabłąkał się nocą do piwnicy jakiejś 
rudery. Po kilku godzinach obudziły go 
głosy ludzkie. W  migocącym świetle 
świec zobaczył on, trzech wyrostków w 
wieku od 10-ciu do 12-tu lat, którzy zało- 
żyli staremu Chińczykowi sznur na szyję 
i poczęli go dusić. Robotnik chciał mu 
przyjść z pomocą, ale w tej samej chwili 
zobaczył pod ścianą kilkunastu dorosłych 
Chińczyków, przyglądających się z naj- 
większym spokojem tej scenie. Po doko- 
naniu egzekucji chłopcy otrzymali podar- 
ki a zwłoki zostały zabrane. 

Policja nie zdołała nic absolutnie wy- 
kryć. Przypuszczano jedynie, że tajemni- 
cze zniknięcie licznych Chińczyków zapi- 
sać należy na konto „żółtej sekty“. W ta- 
jermaniczą te sprawe nie wniosło też nic no- 
wego zamordowanie starego Chinczyka, 
chociaż zdołano ująć dwóch wyrostków, 


ca z namowy osób trzecich. Dopiero przy 


pomocy podstępu udało sią policji po 
dwóch latach nakryć tajemniczą sektę. 


| Rozkosze hipopo- 
tama w ogrodzie 
zoologicznym 


Postępowi Chińczycy, zwalczający ener- 
gicznie wszelkie przesądy swych zacofa- 
nych braci, dostarczyli policji trzech roz- 
garniętych chłopców, którzy udali się do 
dzielnicy chińskiej i tam uważnie nasta- 
wiali ucha na wszystko, co się w tej dziel- 
nicy działo. Po dwóch latach stwierdzo- 
no znowu tajemnicze morderstwo. ; 


Przy pomocy chłopców-detektywów %- 
dało się policji ująć sprawców zbrodni. — 
Okazało się, że byli nimi członkowie „Żół- 
tej sekty". Kierownikiem jej był pewien 
kupiec chiński, chrześcijanin nazwiskiem 
Christian Laa, który, opierając się na 
prastarych przesądach chińskich, głosił 
naukę, że każdy dorosły Chinczyk, który 
pozwoli się zamordować dziecku, natych- 
miast znowu się odradza i doznaje szcze- 
gólnie szczęśliwego losu. 

Okazało się także, że prorok żółtej sek- 
ty niezupełnie był bezinteresowny, gdyż 
pobierał od kandydatów do szczęśliwości 
odrodzonej jeszcze za ich życia poważniej- 
sze zadatki. Niestety, mimo najusilniej- 
szych starań, nie udało się policji ująć 
proroka, który ma na sumieniu przeszło 
50 zabójstw. (Kk) 


Ludzie po 8 szylingów za funt „żywej wagi“ 


W Londynie sprzedaje się młode Chinki, pod okiem bezbronnej policji 


Motorówki policyjne, krążące nocą po 
Tamizie, służą nie tylko do zwalczania 
szmuglu narkotyków i broni, lecz w 
niemniejszej mierze również do tępienia 
handlu dziewczętami. Mimo to sprzedaje 
się codziennie w Londynie „na wagę" żół- 
te dziewczęta. Ilandlarze zmodernizowali 
swoje „metody handlowe". Ustawy karne 
nie mogą im wiele zrobić. 

Procedura jest bardzo prosta. Młoda 
dziewczyna chińska, którą eksportuje się 
z Szanghaju lub Kantonu do Londynu, po- 
siada czcigodnego skośnookiego „papę“, 
który wita ją przy lądowaniu ze łzami ra- 
dości w oczach. Tego „papy“ dziewczyna 
nigdy nie widziała, lecz w czasie jazdy o- 
trzymała instrukcję, ażeby powitała go 
godnie. Żadna ustawa nie zabrania Chiń- 
czykowi, mieszkającemu w Londynie, — 
przyjąć swoich dzieci. Nie pomaga też, że 
urzędnicy celni badają papiery; chińskie 
paszporty są zawsze w porządku. 

Mimo to metoda ta nie wystarcza, aże- 
by „pokryć* zapotrzebowanie. 

Dlatego nocą płyną małe łodzie do uj- 
ścia Tamizy, przybijają do stojącego tam 
na kotwicy parowca i zabierają dwa lub 
trzy grube owinięte w wełniane koce ży- 
we tłumóki i w dwie godziny później wy- 
ładowują je w jakimś odludnym miejscu 
na wybrzeżu. 

W kwadrans później otwierają się 
gdzieś w dzielnicy chińskiej drzwi, zamy- 
kają bezszelestnie i. sprawa jest za 
łatwiona. 

Wprawdzie motorówki policyjne strze- 
gą pilnie wybrzeża, ale nie mogą być je- 
dnocześnie wszędzie. 

W cichym domu dzielnicy chińskiej 
skośnooka, poważna matrona przyjmuje 
dziewczynę, rozbiera ją do naga i stawia 
na wadze decymalnej. Dobrze! Przedsię- 
biorca będzie zadowolony. Dziewczyna 
ma wagę normalną, jest więc zdrowa. Je- 
Śli dziewczyna wykazuje odpowiednią wa- 


W ARABSKIEJ SZKOLE 


SĄ 


Podczas giły sek marata młodym Arabom zasady koranna, ełeowie chłopców 
pŁuoyszuchują się s „galerii wykładem. 


ge, demonstruje się ją w dwa hib trzy dni 
potem  „interesantowi'. - Uszminkowana, 
ufryzowana, otulona w eleganckie kimo- 
no wchodzi na sąlę, wprowadzona prrez 
fałszywego „papę'. W sali czekają kupcy. 
Po raz drugi wstępuje na wagę dziewczy- 
na, która jest niemal dzieckiem. „Papa“ 
zdejmuje z niej kimono, jej strój składa 
się jedynie z wąskiej przepaski na pier- 
siach i biodrach. 

89 funtów — oświadcza dziwny akcjo- 


nariust. Czy ktoś chce skontrolować wa- 
ge? Dobrze! Czy ktoś chce ponieść koszty 
podróży tej dziewczyny, powiedzmy po 8 
szylingów funt? 

O sprzedaży nie ma przecież mowy i 
żadna angielska ustawa nie może zakazać 
chińskiemu przyjacielowi ludzi ponieść 
koszty przejazdu młodej rodaczki. 

Tak kwitnie ohydny proceder, którego 
nie może zwalczyć policja międzynarodo- 
wa. 


Bal królewski w Londynie 


Gorączkowe przygotowania 


Królestwo Anglii tradycyjnym zwycza- 
jem dają wspaniały bal, który ma uświe- 
(nić doroczne Derby, będące największym 
świętem sportowym Anglii. Odbędzie się 
on w czerwcu r. bież, w pałacu Buckiing- 
ham, zamykając jednocześnie sezon zimo- 
wo-wiosenrty. Potem angielskie sfery po- 
siadające zazwyczaj rozjeżdżają się już do 
swych posiadłości, lub udają się do zagra- 
nicznych miejsc rozrywkowych i wypo- 
czynkowych. Bal królewski będzie tym 
świetniejszy, że nastąpi po nim dłuższa 
niż zazwyczaj przerwa, spowodowana pro- 
jektowaną podróżą królewskiej pary po 


Rozrywki 


wśród elity angielskiej 


dominiach. 

Zrozumiałym staje się więc gorączko- 
wy pośpiech i niezwykłe staranne przy- 
gotowania robione w angielskim eleganc- 
kim świecie, aby godnie wystąpić tego 
wieczoru.  Oszołomić obecnych, zaćmić 
swym wyglądem inne, wyróżnić się ele- 
gancją stroju i pomysłowością kreacji, oto 
ciche marzenia wszystkich pań Londynu 
i Wielkiej Brytanii. Pomagają im w tym 
gorączkowo wszystkie czołowe magazyny 
mody, tak krajowe, jak i francuskie, naj- 
większe mistrzynie kunsztu krawieckiego 
i cały sztab zdolnych pomocników. 


umysłowe 


pod kier. Stacha Wichury 


MAGICZNE FIGURY 
uł. i rya. T, Brzesk 


AULE 


W powyższe dwie figury umieścić mowa, 
które będą jednakowo brzmiały, czytane tak z 
góry na dół jak i od lewej kū prawej. Znacze- 
nie słów: 1) ozdobny czerwony paciorek zrobio- 
ny z masy wydobytej z morza, 2) język bydl 
cy, 3) wyrostek kostry na głowie u niektóryc 
zwierząt, _4) miara powierzchnia. setna ść 
hektara, gł spółgłoska. I) jelita zwierzęce, ÍI) 
czar, wdzięk, powab, ITI) inaczej: zabawa (np, 
w piłkę, szachy, karty), IV) domek pszczół, v 
SpOgIOsKA, . 


ZADANIE LICZBOWE 
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6 
—10 — 14 —4—2 
Liczby zastanione literami dadzą pewne ha- 
sło. Dla umożliwienia jego odczytania podaje 
się słowa pomocnicze o znączeniu: N 


5 — 8 — 11 — 8 — 7 — 1 = specjalnie boga- 
ty ubiór głowy króla; 

6—1—= — 8 = pora roku; = 

10 — 14 — 12 — 13 — 16 = inaczej: niewy- 
pelniony, próżny; 

15 — 14 — 4 — 2 — 5 = brat mojej matki 
(zdrobniale); 

15 — 9 — 17 = sprzet na kołach: 

17 — 2 — 3 — 1 — ll = wskazuje nam czaa; 

15 — 16 — 12 — 10 — 1 = ziemia otoczona 
z wszystkich boków morzem. 

Przy rozwiązaniu wystąrczy podać tylko 


brzmienie hasła bez wymienienia słów pomocni- 


„TANIEC WŚRÓD SŁÓW" 
mł. i rys. Jotte 


czych. 


Ze słów rozsypanych wokół Japonki ułożyć 
znane „powiedzonko”, obecnie aktualne. 

Za rozwiązanie choćby dwóch z powyższych 
zadań wyznaczyliśmy cztery nagrody pieniężne: 
jedna w kwocie 10 złotych i trzy po 5 złotych. 

Termin nadsyłania rozwiązań z dzisiejszego 
numeru uplywya z dniem 18 czerwca rb. Ror- 
wiązanie należy przesyłać pod adresem red.; ..0- 
rędownika* w Poznaniu, św Marcin 70 z do- 
piskiem — „Dział rozrywek”, 


